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Witajcie, przodownicy pracyl1 

W-spólzawodnictwo pracy zrodzić się kierownicy przemysłu, ale i przedstawiciele I członków, by masowo brali udział w ruchu mogł'o tylko w wa.runkach NOWEGO partii politycznych, Związków Zawodowych, wspózawodnictwa. ' 
USTROJU SPOŁECZNEGO, Ył wa.runkach organizacji młodzieżowych i inteligencji pra Witając serdecznie naradę przodowników kiedy kłaoo robotni.cza stała się w1$p6ł-gospodG.11Zem Kraju, a zakłady pracy prze- cującej całego społeczeństwa. Pomoc i opieka - wielowarsztatowców, życzymy im owoc-s7ly 00 własność na.rodu. n~d przodującymi rob~tni~ami jest dziś bo- nych obrad. Życzymy im, by narada ta była (Z przemówienia tow. Wiesława na nara-, wiem naczelnym obowiązluem. nowym poważnym krokiem naprzód na dro 'łzie przodujących górników). Chlubimy się przodownikami pracy. Par- dze do realizacji planu trzyletniego, na dro-

tia nasza chlubi się tym, ie w ich szeregach dze do odbudowy kraju. Ruch współzawodnictwa pracy powstał sa . jest wielu peperowców i wymaga od swoich Irena Tarłowska morzutnie. Powstał w warunkach demokracji I ...,.,_,,._ ___ ~------------------------=-----
ludowej, w warunkach unarodowionego prze- L d p e d s 
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nową odbudowę kraju, o lepszy byt całego PARYŻ PAP. - Z okazji 30-tej rocznicy re- na wybitnym kierownictwem odegrały domi-narodu - i stał się WYrazem nowego sto- wolucj.i listopadowej Francuska Parma Komu- nującą rolę w zwycięstwie nad hitleryzmem, sunku robotnika_ współgospodarza kraju do I nistyczna urządziła w Paryżu wiec, który zgrn- co pozwoliło Francji ~~w~li?. się z pod prz~ pracy, której plony stają się własnością ogó- madziił olbrzymie tłumy mieszkańców stolicy. m~y narodowych sO~J~l'.~tow h łd Z . ~ . lu Jeszcze kilka miesięcy temu scepb'cy ki-1 Uczestnicy wiecu wysłali do generalissimm;a R depeckisz.a wyrazkt~ na]g ęt shzy 1°d wud ą ' kow.i • • • • • • • . St r· d . . . . . a zie emu, ory ie;; ero em emo ra-wali pogardliwie głowami. Byli tacy, co me ,a ma '."Peszę ?astę?uJąCeJ tres~i. tycznego, trwałego pokoju, o jaiki walczą na-wierzyli w możliwości rozwoju tego mchu. . „Ludnosć Paryza wierna wspamałym bady- rody całego świata. Telegram podkręśla nie:Byli też i tacy - sługusy reakcji i kapitału c1om komuny paryskiej przesyła pozdrowienia rozerwalną przyijaźń pomiędzy narodami Fran- co świadomie i celowo usllowali "Zatrzy- narodom Związ-ku Radz.ieckiego, które JX>d Pa- cji i Związku Rad2iecldego. I mać falę entuzjazmu pracy, · działając przy 
pomocy całego arsenału broni. a przede 
wszystkim przy pomocy zatrutej jadem plot 
Id. Dziś rnch współzawodnictwa, ruch wlelo 
warsztatowców przestał być przedmiotem 
łlyskusji. Stał się niezaprzeczalnym faktem. 

Plotki reakcyjne giną, zabija je prawda. 
Przekonali się robotnicy, źe ruch wspólzawod 
nictwa buduje szczęśliwą przyszłość narodu 
i już dziś przynosi realne korzyści przodują
«') m robotnikom. 

Przekonali się robotnicy, że WYkenanie 
normy z nad\VYiką poch\ga za sobą nie pod 
wyiszenie normy, a podwyższenie płacy. 

Przekonali się robotnicy, że można przejśi\ 
na obsługę wielu warsztatów i źe przejście 
na obsługę większej liczby krosien, esy wrze 
eion przynosi wyższą płacę. 

Rozmach ruchu współzawodnictwa prze
kreśla ostatnie nadzieje reakcji - nadzieje 
na wstrzymanie tempa odbudowy kraju. 

Inicjatorami I organizatorami współza
wodnictwa są robotnicy - peperowcy i pepe 
sowcy • .Tak wszędzie, jak na każdym odcinku 
frontu odbudowy - tak i w tej dziedzinie 
jednoś6 działania parlli robotniczych jest 
gwarancją sukcesów. Z drugiej strony dzięki 
współzawodnictwu pracy, krzepnie jednolity 
front - serdeczne węzły przyjaźni zadzierzg 
nięte w trakcie wspólnej walki o plan - ma 
Jl\ trwałość niezniszczalną. Obecnie ruch 
współzawodnictwa wkracza w nową fazę. Po. 
pierwsze staje się coraz bardziej ruchem ma 
sowym, ruchem ogarniającym całą niemal kla 
sę robotniczą. Po drugie, nie przestając być do 
browolnym i nienarzuconym I nieskrępowa
nym - zostaje ujęty w ramy organizacyjne. 
Dzisiejsza pierwsza narada rwlókniarzy 
przodowników pracy jest tego dowodem. 

• • • 
Na naradę zjechali się delegaci włóknia

rzy z całej Polski. Przyjechali ci, którzy są 
przodownikami w pelnyni znaczeniu tego sio 
wa - przodownikami w pracy, przodowni
kami klasy robotniczej i całego narodu, któ
remu pokazują wiodącą przez tmdy drogę 
do dobrobytu • . 

Przyjechali po to, by podzielić się wza
jemnie doświadczeniami, by wypracować no 
we formy swojego ruchu, by powiedzieć o 
osiągnięciach i by weśpół z kierownikami 
przemysłu naradzić się nad przyczynami ist 
niejąeych braków i niedociągnięć w pracy 
i znaleźć możliwości ich rozwiązania. 

To oni - bohaterowie pracy dziś mają 
głos. Wysłuohają ich z całą uwagą nie tylko 

Walki w Grecji 
PARYŻ PAP. Rozgłośnia greckiej armii de

mokratycznej donosi, że w dniu f) listopada 
doszło do szeregu walk w rejonach Macedonii, 
Tess\llii, Peloponezu i środkowej Grecji. 

O zaciekłości walk świadczy fakt, że nie
które z nich trwały przez 15 godzin. Nieprzy
jaciel stracił 75 zabitych i 108 rannych. 

Wizyty niemieckie ·w. USA 
BERLIN PAP. - Dnia 7 października udało 

s ię samolotem amreykańskim 5-ciu przedsta
wicieli niemiecldch kół handlowych z pierw
mą od cza6U ""'°jmr w.i7.YtA do Stanów Zie.dno· 
~nvch. 

Zboże Z Jugosławii dla Polski ~rzemów1enie 
Podpisanie dodatkowego układu handlowego w Belgradzie MólOIOWO 

BELGRAD (PAP) Pertrakta·cje handlo układ o wymianie towarowej oraz urno
we, prowadzone przez polską delegację. wę płatnic7ą pomiędzy Rzeczypospolitą 
na czele kitórej stoi a1mbasador R. P. w Polską a Federacyjną Republiką Ludowi} 
Belgradzie Karo.I Wen<le oraz przez Jugosławii. 
pndestaw.ici>eli rządu j-ugoslowialńskie- Na m0c.' tego układ.IJ Jugo ławia do-
go zaikotkzyły się pomyślni~ starczy Polsce pewną ilość zboża. W 

W rezultacie rozmów, które się odbyły imi-eniu Polski układ pod.pisał ambasador 
w atmosferze serd~z.nej przyjaźni pod- Wende a w imieniu Jugosławii - minis

w XXX-tą rocznicę 

Rewolucji listopadowej 
„Tajemnica bomby atomo
weJ· "ie.~(ł~n·m.e:I" . pisa.ino dnia 7 Jistop<Jda dodatkowy ter handlu zagranicznego Popowicz. 
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Potężna defilada wMOsl w·e 
w XXX-tą rocznicę Wielkiej Rewolucji Listopadowej 

MOSKWA PAP Uroczystości jubileuszowe kiewskiego oraz manifestacja ludności stolicy piecqoty, marynarki i kawalerii, przef.it„!talci· w Moskwie rozpoczęły się w czwartek wie- ZSRR. ła się 'n;;i~tEmnie we wspaniałą dem.mstracj( czorem od akademii w Teatrze Wielkim, na Na trybunie mauzoleum Lenina rząd ra- zmotoryzowanej i zmechanizowanej . rmii ra· kt?r~j ~rzemaw~ał minister ~o~otow. (prze- dziecki i komitet centralny WKP(b) reprezen- dziec,kiej. . mow1eme podahśmy w dz1s1eJszym nume-1 towali: Mołotow, Woroszyłow, Beria, Mikoj.an, W ciągu przeszło godziny przejec'!u!y pz~d rze). Andrejew, Szwernik, Malenkow, Wozniesien- trybunami oddziały wszystkich oddzia'ów b10-
Cała Moskwa zalana była morzem światła. skij. Reprezentowany był cały korpu~ dyploma ·ni. Na nowych radzie~ich samochoJach cięSylwetki wież i murów kremlowskich, muze- tyczny w tym amb. RP. Naszkowski Obecne żarowych marki ZiS przeciągnęła w szyokim um Lenina i muzeum historycznego, gmachu też były liczne deleg?cje zagra'.liczne "!11· ~n. ~e tempie zmotorizowana piechota. Następ11ie de~ rady ministrów i ministe'rstw na placu Dzier- legac3a polska z w·marsz. Barc1kowsk1m 1 mm. n ł rt 1 . leikk · • dn" ~· "k . żytiskiego, biblioteki Lenina uniwersytetu mos Jędrychowskim na czele. Defiladę przyj,mo- h, 0 ."'a a. a Y' ena · a, sre 1~· ..ięz a, raikiewskiego itp. obramowa~e milionami żaró- wał ~nister. sił zbrojnych ZSRR ma:szałek ł c1ęuza. 1 forteczna. oraz wszystkie -~y .r :<~a: wek. stano~iły girlandy świetl~e fantastycznie Bułgamn, ktory odczytał rozkaz do woisk. czy ~m, .~ocz.yna!ą: od słynnych ,i(a .rnsz . 1 

rysu1ące się na tle nocnego meha. Defilada, którą jak zwykle rozpoczęly kolu- „Wamusz ·. Rowru.ez ~a sai;riochod~ch ;i1~eJe-
w · k 10 · d"d" · f" k'ł h d . . · h ,_ d ·· chały potęzne formacie wo1~k 1~ -- ~ -n- h'san-. ~1ąte . o rano, mimo z zysteJ pogo- mny o 1cers 1~ s. uc. aczy ra z1ecK1~ a"a e_mn towych, a dalej niekończące stę kolUDl!lY dy iesienneJ, na Placu Czerwonym odbyła woiskow~h im1ema Frunze, Lenma, Stalina, wojsk pancernych, czołgów, dział i samoclio· 

się potężna defilada wojsk garnizonu mos- Dzierżyńskiiego, ZJ.!kowskiego :>raz fMmacje dów wszelkich konstrukcji. 

Obrady zastępców Wielkiej Czwórki 
w sprawie przygotowania traktatu pokojowego dla Niemiec 

LONDYN PAP. Na pierwszym posie
dzeniu zastępców ministrów spraw za
granicznych, którzy przystąpili do prac 
przygotowawczych do traktatu pokojo 
wego dla Niemiec, delegat radziecki Smir 
now przeciwstawił się wniesieniu na per 
rządek dzienny obrad sprawy odszkodo 
wań dla obywateli amerykańskich za ich 
majątek wywieziony z Niemiec. · 

Delegat radziecki wysunął argument, 
ie Rada Ministrów Spraw Zagranicznych 
nie przekazała tej sprawy zastępcom. 
Rozstrzygnięcie tego zagadnienia odro
czono. Na porządku dziennym pozostały 
dwie kwestie: 

1) ·ustalenie procedury przy opracowa
niu traktatu pokojowego dla Niemiec, 
oraz 

2) ustalenie formy i komnetencji rządu 

tymczasowego dla Niemiec. 
Na pierwszym posiedzieniu zapadły 

następujące decyzje w sprawach proce 
duralnych: 

I) przewodniczyć będą kolejno przed 
stawiciele 4 państw. Pierwszym prze
wodniczącym zostanie delegat brytyjski 
dalej radziecki, amerykańsl<i i francuski. 
• 2) przedstawiciele prasy nie będą do

puszczeni na posiedzenia. 
3) uzgodniono w zasadzie, ie każdy 

zastępca ma prawo poruszyć dowolne za 
gadriienie. Gzy zostanie ono poddane dys 
kus ji zależeć będzie od zgody pozosta 
łych delegatów. 

Minister Bevin zwrócił się do swych 
kolegów w Radzie Ministrcw Spraw Za 
granicznych 4-ch mocarstw z propozy
cją aby zastępcy obradując)'. nad pro· 

blemem niemieckim poza powierzonymi 
im już sprawami powzięli na bieżącej se 
sji decyzje w różnych zagadnieniach, 
które mają być przedmiotem dyskusji 
samych ministrów na rozpoczynającej 
się 25 listopada w Londynie konf eren
~ ji. 

Bevin zaproponował aby zastępcy, w 
razie niemożności osiągnięcia porozumie 
nia przechodzili do następnego zagadnie 
nia. Delegat francuski de Saint - Har
douin oświadczył, że posiada pełnomoc
nictwa . pozwalające mu przyjąć te pro
pozycje, natomiast delegaci amerykański 
i radziecki nie mieli takich instrukcji, wo 
bee czego ostateczne decyzje na ten 
temat odroczono. Na wn~osek generała 
Smirnowa, następne posiedzenie wyzna
czono na sobot~. 
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:~!If.~~=~~~~~";:'. 6ratułac ·e z całego swi.ata 
~; ::,d ;.~~~e~~~~~~c:~:rs;:u;:~iee;: nar du · radz· c · eg wi lką rocznicę rewolucji listopadowej · 
kim pupiok)m zło-te góry, zakwestionował zara- MOSKWA PAP. _ z okazji 30-ej rocznicy „w dzień święta Zwi~zku Radzieck_iego I p~y)ąć w imi~_ni_u wiad% Federacyjnej Repu-
zem nasze granice zachodnie. rewolucji październikowej na ręce przewodl'li- wszystkie miłujące wolnośc nar-0dy z wdzięcz- bliki Jugosł~W1! ~ w w~-asnym, na1set'decmiej-

Od tegp czasu minęło 'k ilkana~c :s miesię- czącego prezydium Rady Najwyższej ZSRR nością wspominają wysiłki bohaterskiego 111a• 15ze gratulacie 1 zycze!111a. dalszego ro:zJkw'itu i 
cy. P. Byrnes prze6tał być ministrem Stanów Szwemika, wpłynęły depesze gratułacyjne od rodu radzieckiego i doZl!lane przezeń ofiary, szczęśda narodu bI')'litniego Związku Radziec-
Z ·edn eh najwybitniejszych osohlsfości z całego świa- kt&re przyniosły twycięstwo ideałom ludz- kiego. . . 

l oczony • jego ·miejsce zajął gen. Mar· kości nad siłami fa~zystowski1::h ciemiężycieli. Bohaterstwo narodu ramieckiego w pracy sh~, t:o zres~fą 111ie przyniosło jakiejkolw:ek ta. . • . . . dla odbudowy 60cja1istycznego państwa i be-l-
zmiany w połrtyce zagrankzne1 USA Aie p. USA W_srod . narod_ow dem~kratycznych 1.1arod przykładne boha·tentwo bojowników armii ra-
~yrnes nie jest już osobistością ofi c;alną; ob- węgierski. W)'!I'a~a sz~egolną ~dzię~osć za dzieckiej w wielikiej ~woleńczej wojnie -
J~wszy lukratywne stanowisko prezesa trustu Prezydent Truman. p~~ał telegr~. w któ- ~wolerue go od rezimu faszys,ow~i~ i za stały się bod.żcem dla naszych narodów do 
filmowego, może - jako człowiek prywatny, rym pisze: bezustan.'hą skut!!:cznll . J>ót?,oc w budów1e nowe ;przełamania jak naojwi~szyc.h trudności oraz 
wypowiadać opinie i poglądy, które dawniej „z okazji rocznicy ZSRR preszę j!!7ekazać go pafl'Stwa węg1ersk1ego · umo<miły wiarę w niechybne zwycięstwo I u-
wypadało mu owijać w bawełnę mglistych for- narodowi radzieckiemu serdeczne gtaiulacje JgtrosłaWi~a rzeczywietnienie lepszej i sacz~śliwszej przy-mułek dyplomatycznych. od narodu Stanów Zjednoczonych". 5 szłości. Wielka Rewolucja Llsto.padowa jest 

I o1o - jak ujawniono podczas dyskueji W•gry Depesza premiera J~sławii Tito _ oświ~d gwarancją zwycięstwa demokracji i ,pokoju na 
.,, komisji poli1yC'Zillej ONZ - p. Byrnes zają! 'I cza: całym .śwliecie''. 
os>tatnio wybitne miejsce w gronie amerykan- Prezydent Węgier TJldy przesłał depeszę, „W dzień 30-lecia Wieilikej RewoJucji Li&to- Angl1"3 
skich mącicieli pokoju. Okazuje si ę, iż b. se- która brzmi: pad-0wej zechce pan Generalissitnus'ie Stalinie, 
kretarz sita.nu wydał broszurę poHtyczną pt. Na ręce Generali~imusa Stalina W!płynęła 
,,Mówiąc szczerze .. :·, w której rnłkiem jas::io o k . nad przyszłos' c1·ą Pale.styny depesza gratulacyjna premiera Attl~. w_któ-i !lliedwuznacznie podżega i:1ró:i amerykański ys USJ3 rej premier bry·tyjski przuyła narodowi ~a-
do wo<jny przeciwko ZSRR i demokratvcznym Ił dzieckiemu serdec2'Ile życzenia i pozdroW1en1a 
k·rajom Euxopy. Podżega - w :mię :nteresów' B ł • 
~aj'.opolistów amerykańskich : reak~ji świat-O- na posiedzeniu komisji spacJalnaj OłlZ ~re!~Y'~ymitrow przesłał Generalissimuso-

Jak widzimy na tym przykładz ~. od popie- NOWY JORK PAP. Na pósiedz:eniu komi- kowana instrukcjom Rady Bezpieczeństwa. wi Stalinowi depeszę, która !twierdza: 
ll'ania i W2macniMiia Niemiec do polityki awan- sji do spraw Palestyny delegat ameryk.ańsk1 3) w szeregu spraw komisja mngłaby się „z _okazji 30-ej rocmi~y rewolucji listo.pa: 
tur wojennych - dmga niejaleb. Równie Johnson wystąpił z szeregiem kompromiso- również odwoływać do rady powierniczej dowe1 .prz~yłamy Panu i rządowi oraz wie~ 
bliska, jak od kwestionow•t:::t'a p0lskich gra- wych zrrtian w stosunku do pierwo~ego prCJ- ONZ ' kiemu narodowi radzieckiemu najserdecznieJ: 
nic zachodnich do 111ienaw i ści względem 1m1- jektu USA. Zmiany sprowadzają się do na- 4)' termin zakończenia mandatu brytyjskie- sze życzenia w. imi~iu narodu bułgarskiego i 
jów demok'racji ludowej. które ;i. Bvmes stępują:ych czterech punktów: go w Palestynie zostałby uzgodniony przez rządu frontu OJczyztiianego. . • . . . . . 
chciałby zdławić i uja·rzmić. 1) wybrana przez Generalne Zgromadzenie Radę Bezpieczeństwa i Wielka Brytanię na za. I Naró? bułg~rski od~zuwa dzis _silmej .mz kl~ 

I nie ma w tym wszv. sr.\ ; ;n, szczerze mó- komisJ·a, złożona z trzech osób, która miała lecenie komisji ONZ z tym, fe za ostateczny dykolwiek. ze lo;;y .Jeg~ są Jak . naJtrwaleJ · · r 4 związane z losami wielkiego, bralmego Zwią-wiąc, 111ic dziwnego. „Pomo~ · dla N:emców w pierw·otnej koncepcji , ,doradzaćś i poma- te~m u"".~~~~ 1 ś !~C~ 19 ł 8 r._ . zku Radzieckiego. Bez ZSRR naród bułgarski 
wiąże się ściśle z wrogośc.ą wobec nowej _ de- gac" obu nowym panstw~~· wdzómy 1 dnowekgo k e

1
tczm . R do wpia ~zy ! 1~ proptoz

1
yCJa znajdowałby się nadal pod uciskiem niemiec-

mokracji europejskiej, która p·Jwstała na g-ru- projektu, ma przeprowadz1c na r na wy o-. ons_u owama a _Y • owiermczeJ pows a. a.~ kich imperialistów i bałkańcJdch faszystów. 
zach faszyzmu. W kaJk:ihcjac~ amery;{ań- naniem całego planu; . wyniku ~rzekon~ma ze organ ten. ma na3W1ęk Bez Związku Radzieckiego nie byłoby wolno-
skich imperialistów Niemcy w:afx11:e mi!ją być 2) komisja ta, ktora uprzednio ID.lała p~dłe I sze doświadc;zeme w sprawach ruepod!egł<?Ścl ści 

1 
nieipodległości !llarodów południowo • 

żandarmem, sbr.zegącym zachodn'ą Eu·opę gać wyłącznie Generalnemu Zgromadzenm- narodów, ktore dotychczas nie rządziły się wschodniej Europy". 
przed niebezpiecznymi dla .Kaµitału now:nka- ma według nowego projektu, być podporząd- same. ---------------·----
mi ze wschodu. „Swia1 idei", ukazany w sztlltt o y m .- si a Tatar es c u 
garckiej mowie 'P· Byrnesa, nabrał ostate:::zne- p · d • • I k• h ~ 
go kształtu i wyrazu w ; .31.JJ broozuae pol:- roces z raJCOW s owac IC BUKARESZT PAP. - Gabinet rumuński ze-tyczne.j. Cykl pojęciowy został zamknięty; bral się na nadzwyczajnym ptisied'Zeniu dla 
na wątpliwości n.ie ma już: mie;;:;ca. Jest na- przedyskutowania ,powziętej przez parlamen~ 
t-0miast mie.jsce na .wniose k prosl.y i logiczny. uChwa.ły w spraw.ie rezygnacji wi<:epremiera i · [ d bó' 1 B b ć PRAGA PAP. - W tocząc""" się w Braty- S"ZOnego w tym roku w wyniku procesu o ze u o JCZe P any PP· · j/Tlf>S•') .v muszą Y ' - T 1945 ' ministra spraw zagranirznych Tatare6C. u oraz lk k · ~ B u·· sławie ·proce-sie przeciwko b. premierowi „rz"· zdradę stanu. Stefan iso, został w roi!:u -~ za wsze. ą cenę - po rz7zJwao~. · ... d 6 mi·nistrów z partii liberalnej. Rząd p06_ tano-. 

ZAKŁADY 
PRZE1'-II'SLOWE St. WEIGT 

du słowackiego„ Stefanowi Tiso oraz b. mi- wytlany Czechosłowacji przez wła ze amery-
nistrom tego „rządu" pro.kurator wygł-0sił kańskie. Prokurator zażądał pc:nadto kary wił przyjąć rezygnację i polecił premierowi 
przemów.ienie oskarżycielskie. śmierci dla S~efana Ha.ssiga, b. ministra. obro- Gr-0'za uzupełnić wakujące stanowiska. 

' ; 

poszukują: 

INZI'NIERA - ~ONSTRUKTORA 
, wyk.walijikowap.egQ ~ dh~g_o!etnią p~al,t~ .•. 

tyką, oraz 
KIEROWNIKA BIURA ZAKUPOW 

z długoletnią praktyką w branży me-
talowej. ' 

Kandydaci winni posiadać podanie 
wraz z życiorysem w 2-ch egzempla
rzach. 

Zgłos.zenia: Wydział Personalny -
Łódź, Senatorska 7-9 od godz . . 7-ej -
15,30. 10767 

Dyrekcja Przemysłu Konfekcyjnego 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 175 

zaangażuje: 

KORESPONDENTA ze znajomością księ. 
gowości - na miejscu, oraz do Gry
fowa.Sląskiego k/Jeleniej Góry. 

WYKWALIFIKOWANE SZWACZKI 
Mies-zkanie zap·ewnione. 

Zgłoszenia: w Dyrekcji Przemysłu 
Konfekcyj,nego w Wydziale Personal· 
nym, Piotrkowska 175 - od godziny 10 
rano. 

Zażądał on kary dożywotniego więzienia dla ny zaś dla innych członków b. „nądu i!łO· 
głównego oskarżonego, ~tói;y jest ~iostrz".11- ł 'A'.a~lego" oskarżydel domagał się kary wię
cem ks. Tiso, b. „prll'Zydenta Słowacj1, powie- zie.ma. 

HURTOWNIA CENTRA.LI TEKSTYLNEJ 
Lódź„ ul. Narutowicza Nr 43 

prowadzi od dnia 3.XI. 4'7 r. dwutygodniową sprzedaż 

SPECJALNYCH ARTYKUŁOW WŁOKI ENNICZYCH 
następujących · branż: wełna, Jedwabie, tkaniny lniane, pasmanterii, chodniki i dy
wany, wyroby konfekcyjne, wyroby dziewiarskie. 

ZA POSREDNICTWEM SPOŁDZIELCZOSCI I PAięSTWOWl'CH ORGANIZACJI 
HANDLU WŁóKIENNICZEGO 

Sprzedaż po cenach obniżonych przeciętnie o 33 proc. 

Na tych samych warunkach odbywać się będzie sprzedaż artykułów specjalnych od 
dnia 10.XI. 47 r. do 2ł.XI. ł7 r. w Podhurtowniach Centrali Tekstylnej w okręgu 
Łodzi: 

w Zduńskiej Woll Piłsudskiego 10, 
w Włelnnlu Augustiańska 6 
w Łowiczu Bieruta 9, 
w ' Kutnie Pl. 19 Stycznia 19, 
w Skierniewicach Rynek 2ł,. 

w Tomaszowie Maz. Lima~owskiego 16-18, 
w Piotrkowie Starowarszawska 11-13, 
w Radomsku Reymonta. 
w Końskich 3-go Maja 8. 

10844 -
steru zmęcz:ony, nie chcę rówmez par:i
d-0wać chocirużby lj)rzelotnie po ulica .:h 
Sofii. Tym bardziej, - d-0dał z lekkim 
uśmiechem, - w towarzyistwie tak zna
nego i ciesząceg·o się .szaounkiem kupca 
jak 'Pan, Panie Pol))ond-0pulos, · 

- O. co do tego, - może pan być z.u
pełnie spokojny! - zawoła'ł Grek. - Mo 
ja opinia ,jest nieposzlakowana. Zw1'asz
cza w policyjnych kołach stoli.cy. bułgar
skie'j ...• 

- Dziwny sposólb dor~czania instrnk-1 Stambułowa, kulJ)(:a sofriskiego, handlu
cj~ - nieco poga1·dliwie za1J.1ważył Pe- jtąicego gala.nter.ią. Istomie, ten długi 
tronescu - :pan chy:bia nigdy nie nauczy sp-is zakupfo.nyich guizi'ków, i1gije'ł, ws-taże
się ostrożności, Popon<lo:Iml<>s. Czyi mo- czek i :temu podobnych wyrob?w galan: 
żna w ipodobny SJ>os.ólb przecltowywać in- teryjnydh wraz z hurtowymi cenami 
sitrukde„ trzymająic ie w kieszeni mary- tych wyrobów, nie mógtł wzlbtl'Cl•z.iq naj
narki? mniejszego rodei}rzenia, na wet gdyiby. Po 

- Niooh pan ro.ziwjnie papierek, a wte PondOJ)ulos ziguib~ł _ten rac~unek na uhc~. 
dy się pan przekona, że nikt, nawet ,,w Petronesoo uwa.znie prze1rzał .W\Szyst~:te 
domu" nie d'OmyśH się, -eo tu jest wł>aści- odnotowane w ra•chm~kiu ceny, i z!lkll't>10-
wie s'krnślone - roześmiał się Grek. - ne artykuły. Twariz ,Je<g"O &posępniała. 
Zanotowałem instmkCl.ic naszym dawnym - No, cóż? Bierzmy się do roboty
s.zyfrem. R-0zumie pan, naszym osobistym rzekł krótko. - W~nszu.te ,panu pamięci i 
dawnym szyfrem. Mam nactzieięi, że pan cofam swoje s'łowa o niemzwadze. Wy
go jeszicze pamięta? jeżlclJżam natychmiast, a ten rachunek 

, - To n:ie jest tak tmdne, przypusz
czam - Przerwał mu Petronescu, - ale 
11d1ajf;I się gdzie indz,ie.j, gd'zie pewne ko
ła sa o wiele bardziej czułe i mniej opie
szałe niż te w Sofii. Nie 'J)Otrzełbuię chy
ba dodawać, dlaczego muszę być napraw 
dę bardzo -0strożny. Zresz.tą, ;pan mi sam 
to Padziq przed chw1i'li8," panie Piopondopu
łos? 

Rozmowa urwała się nagle. Grek ipa
trzy'ł .sipode łiba na Petronescu, który u
silnie zaciągał sięi cygarem, puszczając 
w wwietrz.e jeden po druigiim fioletowe 
kłęby aromatyczneg-0 dymu ;prawdziwej 
,,Hawanny" ... 

Petronescu rozwinął papierek i zoba- przestudiuję fok!ładnie w drooze. 
czył najzwyczatiniejszy w świecie rach1i - Nde chce pan przenocować w So.fii? 
nek handlowy, wystawilQny na imię fir- - zapytał Grek. 
my P etronescu z nalecenia firmv iaki e12:oś - Uważam to za Zlby'teczne. Nie .te-

• 
Nazaju.trz rano Leontiew Olbmdził się 

bardzo wcześnie. Noc minęrła sp0kQfoi·e. 
Nie tfa'pi-!y go j·uż żadne . nie'J}okoije. Spał 
ja'k zabity p-0 wszystki'c'łl. prz;e2ycl!adh zwią 
zanycll z dniem wczorajszy.ni. Spojrzał na 
zegar i lllQmentalnie zaczął się ubierać. 
Miał być w min'iiste!"stwie o bardzo ·wczes 
nej godz.inie. Zostawal-0 mu zaledwie kil
kanaście minut. Nie pija.ie nawe.t herbaty 

PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE 
ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU PASMANTERYJNEGO 
Łódź-Północ 
poszukują 

1 SIŁĘ WYKWALIFIKOWANĄ na 
arkusz rozllczenioWY 

Zgłaszać się do Wydz. Personalnego 
Łódź, ul. SrebrZ) ńska 42, tel. 203-56. 

Ogłoszenie o przetargu 
Państwowe Zakłady Pnemysłu Ba· 

wełn!anego Nr 7 w Łodzi przy ul. Kiliń
skiego 228 ogłaszają przetarg nieogra
niczony na SPRZEDA.Ż JEDNEGO K0-
1\U trzyletniego, lekkiego 1ldaczy). 

Oferty należy składać w zalakowa
nych kopertach z napisem - „Oferta 
na konia" - w Administracji PZPB 
Nr 7, Łódź ul. Kilińskiego 228 do dnia 
10 bm. godzina 10-ta, o której nastą
pi otwarcie ofert. 

Firma zastrzega sobie prawo wybo- ,_ 
tu oferenta bez względu na cenę. ~ 

co 

uibrany i ogolony, wyskoczył do hallu 
już pełne·g-0 różnych in1ercsantów, przy1:Jy 
łych do hotelu. M'Oskwa bud-ziia si~ jak 
zwykle, wcześnile. Skinął głową porcie
rowi i zapytał, czy imż przyby1o po nie· 
go auto. Portier uwze.jmie uśmiechnął 
się i od•powieidz:iai: 

- Tak jest! Auto cze·ka już na obywa
tela chyba od dziesięciu minut. Szofer 
zna1]dl!1je się w hanu. 
Ręką wskazał na wysoka; syiwetkę 

mę.ż.czyzny, która majaczyła na tle palm, 
stoją.cych w hallu. Leontiew prNlko pod
szed'ł do szofera i poWiedział: 

- Nazywam się Le{lntiew. Czy t-0 was 
przyisfano po mnie z ministerstwa? 

Rysy meckzyzny wydały mu się nieco 
znai}ome. Sam nie mógł r>rzypomnieć so
bie, gdzie i kiedy widział tę wysoką, 
s~rlwetkl) i skupioną, 'Poważną ·t N"arz. 
Na dźwięk głosu · Leontiewa swfer się 
wYProstował i OO'l>Owiedział p0 wojsko
wemu. 

- Ta·k jest, obywatelu ill!Żynierze! Ma
szyina czeka na dole. 

Zeszli na dół i Leontiew wsi.a•dł do 
nieip.ozo-rnego aufa, które już od'dawna 
czekało. na niego. Za chwilę byli już w 
ntinisterstwie. Tam, na wynalazcę foi 
czekano. Za')}rowadzono go do. jednego z 
gabinetów, g{)zie odil:Jywała się wł>aśn~e 
konferencja w · sprawie jego wynalazku. 
W to·ku rozmów i rozwa'źań Leontiew 
zupełnie zapomniał o cioa•sie i ocknął się 
tylko wte<ly, gdy jedoo z obra•d1ujących 
generałów ])-O wiedzi ał m11: m. c. n.) 
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B C I · • d • b. • · H b I ' Zawiadomienie KW PPR ez Ze ne Zą an la aronow ae eruw Zaiwi·adamfamy, że w dniJU 11 lis.topa-

. - _ - _ _ iiJ9!~z~0~~c~ ~~~•~J~r ws:'! 
llłap•tal1.sci _n•e ... 1eccq_ I .s~uqusl hitlergz~u la•o rzehon1i Au.striacą WydziaJe Przemysłowym, odbędzie się 
I 11 ... erąhan1e do,..aqa1ą .ssę od.sz•odoUJan1a za wqwla.szczone #abrą"i • odlprawa przewodniczących i sek·retalI'zy 

y,ryg~dną sytuację Jak;ą Anglosasi wytwa-1 że „Kara" i „Hortensja" były przed wojną wła botników i popędzania ich w pracy sprawa- Komisji Przemysiłowych przy Komite
~ai.ą ~:i?mcom na ar~me międzynarodowej snością Niemców i że tylko Niem::y mieli de- dził ukraińskich faszystów. Są jeszcze ludzie, tach Miejskich i Powiatowych woje-
• waphwie wykorzystują kapitaliści niemiec-1 cydujący głos w hutach. Wiadomo również, że którzy pamiętają, jak sam Hrysman, zaufany , d t Lód k" 
ey. Przyikładem bę;roz;eJinej zaborc-zości tych Niemcy zatrudnieni na kierowniczych stano- sługa Haeblerów, znęcał się nad nimi, bił i ka WO Z Wa Z 1ego. 
łanów! przykład~m •. któ:r dobitnie przemówi wiskach w hutach byll na •isługach hitleryz- towal własnoręcznie. I Przybycie na odpra·wę obowiązkowe. 
~ kaildego łodzic:mna Jest fakt wyciągnięcia . mu. Należeli oni do organiza::j,i „śpiewaczych" Również powinniśmy pamiętać o fakcie że 

1 

----
~:ej rę.ki panow baronów Haebler6w po i „religijnych" które były placówkami szpie- Haebler zdemontował dużą hutę szkła w San- NOWY NUMER „KUŻlNICY" 

:odr:wski~ .huty s~a.. . go~skimi, ki~rowanymi przez Baldura von domierzu i maszyny i urządzenia przeniósł do , NaJ'b.limzy, . .(5 . .i.„ numer ,,Kuźnirv" prz;vmo-
ug ej połoWle listopada biezącego ro- Schiracha i Himmlera. swojej huty w Piotrkowie instalując je na . •1 -i •-

lpi ma się odbyć rozprawa w Głównej KomisJ·i . . k , '·ł d f d. . s1 następujące iporzycje: 
do s U , t i 1 Pr ,. . Robotnicy piotrkowscy doskonale wiedzą, nowe] wanme, torą postawi o un amentow aa:tykuł Ilji .Erenbu:rga pt Kultura jesit l!lie>-
War pra'!' Pa:-18 wow en1 a zedsiębi~rstw w że cała ta „belgijska spółka" - to synowie za czasów' okupacji. Hutę w Sandomierzu, któ- ' podzle.lna". artylkul Stefan~ 1Jędrychowslkiego 
•A.w szawt~, mka1,ąca ~a ce u _rozpatrze!1ie zarzu. i ojciec, którzy legitymują się różnymi doku- ra nie była jego własnością - poprostu przy- pt Ekono~iiczne podstawy siły"· artykuł S-ta-
.., przeciw o umieszczemu pr·zeds1ębiorstwa t · 1 · · d t ·· 1.t · K · ł ł b. p · H bl ·ąd · d · · " ' 
B 1 ·. k 5 ółk Ak • „ p:ien anu, za ezn1e o sy uac1i po i yczneJ. az w aszczy so ie. anowie ae er z a1ą o - nisława EhrHcha !Pt. ,iRiel'Wsza Konstytucja Re.-A: g~JS ap P a ł cyłn~ - Towarzystwo dy :z nich miał foną przynależność państwową. szkodowań również i za te zrabowane ma- publiki R!a1dzieckiej": wiersz~: Plac Bastylii" 

cyd1n1;;_. rztemysE0 '!'
1
° 1H andlowe dawnych Wlcktellśmy tch jui jako Belgów, Anglików, szyny. Naprawdę bezczelność niemiecka nie N Tkhonowa w ip~e;kła.dzie Wiesława Kar· 

prze s „„iors w mi a aeblera hut szkła 1 „,tl kl h • d li t nam do · 1 • • • • • • " A A Za 
,,Kara" i „Hortensja" w Piotrkowie, na liście a e za ._ erows c czasow a s ę • ma gramc. . cze'WISk1ego, „Na SilD.1.erć Jesi~na. . . -
przedsiębiorstw ulegających prze·ęc· ·1 brze poznać Jako Niemcy. Robotnicy P10trkowa wobec tych zarzutów rowa w pnelkł. Mforuego Słomm6kiego i ,;'Peł-
iność Państwa' Przedsiębiorstwa l tiu na 7' :- Piotrkowianie dobrze pamiętają i mogą. na zajęli już właściwe stanowisko. Wierzą oni, nym głosem" W. Majakowskiego w prz~a· 
przejęta jak w'ią.domo na p d t . e ~o~ a{ każda żądanie złożyć zeznania, jakie to oby- że machinacje niemieckich kapitalistów nie dzie A.dama W~a; s.zlkic · o MajakoWISk.im 
dr ie 0 Usta z dnia 3. 1~ 4

5 
awie ar Y. u u czaje panowały w hutach Haeblera. Pamięta· udadzą się. Nie wątpimy, że Głó'."'na Komisja Mieczysława JastT?-ina; „Plan. ~a~ha1'1a w ~: 

pr~ ~aństwo W:odstawowych : :~~ przeJ~iu my jak to po spaleniu tych fobryk w okresie do Spraw Upal'lstwowienia Przedsiębiorstw nie wn.ych la1aich czyli .Ą,epairaCJe IPO !az drugi 
Jc1 narodowej bez d kod . a gospo ar działań wojennych w 1939 roku odbudowali da wiary roszczeniom Haeblerów, trudno bo- .A!ndrzeja .Kruczkow1.:rk1ego; „J>.rawdz1wy olbra:z 

Ob · · 0 sz -owa~ia. . je pod prz~usem robotnicy polscy i łydow- wiem byłoby pomyśleć, aby jakikolwiek Polak ZSRR" - wst'M> do !księJd „O p.rostym czło-
S ~~J~Y Jest _fakt, zeł głoWnt akc1onariu scy, biel 1 głodzeni. Pan baron Haebler zbu- mógł poiwolić na tak bezczelne okradanie na wielku ZSRR", mającej· się ukazać nalkładem 

i:~a:h prz~~fa.°~tJlłHa~ę er J~ 5WYC: odfr dowal S'pecjalllle ghe1!tio dla żydów, przymuso- szego państwa przez niemieckich kapitalistów S.p. Wyd. ,1Ksią7Jka" - Celiny Bobiń~k.i~,i; «r-
„--L>a,ccy · ni · ólno 

0 ywR a e e wo pracujących na hutach, Do pilnowania ro- I sługusów hitleryzmu tykuł pt. „Rewolucj~ !kultura, człowiek ... ~, , nu: e ma1ący wsp ggo z :z~ą • 
ł3ie.1lllecką, a przeciwJiie „poszkodówani" przez 
ł!riłm hitlerowski. Twierdzą oąi, ;;o są w pełni 
1Prawnień1 do żądania odszkodowań za up4ń
awowioJ1e huty szkiane. 

Nlez.llle7:nle od Hae)ller6w zgłosili si~ r6w -
~~. jal{o posfaaacze akcji przedsiębiarstwa 
ól;ywatele Stanów Zjednoczonych. 

W tej wspólnej walce !kapitalistów niem.tec
tich i amerykańskich o odszkodowania za zna~ · 
~)pnalizowane p.nedsiębio111tw~ Widzbny dOlilt 
'1 przykład po~od6w, J~e . kleru)'lł pólitykĄ, 
~ant~ USA, z:inierzaijąq do odbud6'Wy 
~i~ec. 

Dla każdego mieszkańca Plotrk<>wa. dla każ 
(ego robotnika łych fiut jest rteczl$ ocZyWiśtą. Nasza droga 

ZEBRANIE ZW. ZAW. PRACOWNIKOW Wiele piszemy i mówimy o wielkiej rewo pachołkowie, że naród rosyjski, że bolszewi- uwolnili narody ujarzmione przez obszarnł-
SŁUZBY ZDROWIA lucji rosyjskiej. Mnie się wydaje, że pomi- cy są wrogami polskiego narodu. Ja, robot- ków i kapitali.Stów ich kraju. Wiele krwi 

wspólna 
Zarząd Oddziału Związku Zawodoweqo Pr&- mo wnylltko w naszym narodzie i nawet nie nica pozwolę sobie z okazji 30-ej rocznicy przelal 1 wiele przecierpiał naród rosyjski, 

towników Służby Zdrowia R. P. w Łodzi P0 • wszyscy robotnicy uświada.vniają sobie jak Rewolucji Listopadowej powiedzieć kilka słów walcząc na wielu frontach z wrogami wolnoś 
daje do ogóln,ej wiadomości delegatom Związ 
leu Zarządu Miejskiego, Wydziału Zdrowia, że wielkie :znaczenie ta rewolucja miała dla nas w tej sprawie. Chcę przypomnieć, że pierw· ci 1 niepodległości - z imperialistami całego 
w ~ol>otę ~ła .g listopada b. r. 0 godz, l~j Polaków. szą niepodległość zdobyliśmy także dzięki na-, świata. To wodzowie rosyjskiego proletaria-
odbędzie się zebranie dele!(Ja.t.óW w loka.lu Wy- Przez dw~dzieścia długich lat naszej pierw szym braciom rosyjskim. To oni obalając ca- tu - Lenin i Stalin - pierwsi uznali naszą 
działu Zdrowia przy ul. Pł<strkowsJdej na. szej niepodległości wmawiali nam sanacyjni rat, znienawidzony przez nas i przez nich, niepodległość. 
______ .;.....;. ______ ...;; _____________________ ..;.;;...~-------------------- Przy pomocy braci rosyjskich - żołnierzy 

Iła ul. Dąbrowskiej zakasano rękawy do pracy 
Co raz lepiej sitt dzieje w PZPJG Nr 8 
~ ~ 

ob. Maria .l'urmu.,..,,.. tow. Marfo Or~echowalro 
wywołuje do współzawod WiSpółz.awo&niezy ze swą 

nictwa. 19-łetnią cólliką 
ob. Janinę Fornalczyk o!b. :ewbdetą Oraec•hoW&ką 

tow. Sabina Bem 
osią9a na 4 kmSIIlach 

156 proctID normy 

Słu~zny ża! mają Toibolbnicy Pańsbwowych I dla dobra baju ipąierowcy wspóllllie z pepe-
. ~ładów Przemysłu J~dwaibnicz-0 • Ga.tante- sowcami byJi prawdZiiwymi przodowniikami k·la 

ryjnego Nr 8 - {oddział na ul. iDąbrows!kiiej): - sy roboitiniczej. 
„O wszystikich piszecie, a my, jesteśmy go~? Wyiniiki nie o wiele gorsze osiągają pozo
A u nas _czy nie dzieją się również rzeczy go- stali ·roibolf:nicy, :zarówno ipa.:ntyjni, jald bez;par
ne uwagi? tyjilli. Tak np. ob. Eugenia Wójcikowska wy· 

trzech stronach dll.a jednej z prządek-przodow
niczek, tow. Zofii Jędrzejczyk. Przy os1atiniej 
wypłaic:ie o•trzymała ona 3 <tysiące 488 złotych, 
na trzech s•tro:nach mogłalby rzarobić 4 tysiące 
996 złotych, t?lll. olkoło 1500 zł więcej na dwa 
tygodnie, a o 3 tysiące złotych więcej na mie
siiąc. Oczywiście, pomimo, że zwiększoo.ie za
robllm li· produkcji - to irzecz pilna, pra;ejście 
na większą normę obslu9i nie może się odbyć 
pośiJ>ie.sznie, gdyż muszą WJPierw być przygo
towaine odpowiednie warunkii technicme. 

Jak już wspomnieliśmy na illlnym miejscu, 
„tekstra." WYJPi&a tu powoli baiwełnę. Mimo 
wszelkich kaprysów s~tucznego wlókrna, osiąg
ni'ęcia produkcyjne są tutaj bardzo .poważne. 

Owszem, to jest prawda. W niewielkiej fa· rahia 151,8 procent, Janina Pato.ra - 144,7pro
bryce na ul. Dąbrowskiej zachodzą fakty cie- cent, GtIDowefa Babska. i Zofia Dembowska -
lkawe i stanowczo godne uwagi. Oto llliP· od powyżej 140 procent normy na „czwórkach". 
dwóch tygodni 19-tu tkaczy i tkaczek pracuje Piękne iperspelktywy ma oib. Róża:lsika, kJtóra 
tu na 4-ch bosnach. 19-tu - ta lkzba wydaje doipi~ro dwa dni temu przeszła na 4 krosna. 
gię może niewielka, a•le weźmy pod uwagę, że Na dwóch osiągała ona pTa.wie 160 procein.t 
cala tkalnia liczy ich tylko setkę, i wreszcie noruny. Wolno więc przYJPus.zczać, że i ona tow. tow. Kowalczyk i Jędr.z.ejczak, członki.nie 
najważniiejsze, inni tikacze muszą na razie po- rychło włączy się do gromady „czwórikarzy- PPR - współzawodniczą między sobą. 
zostać pr1zy swoich „dwójka.eh", gdyż faibryka rekoro"Listóiw". Na 1.l(Wagę zasługuje młodocia
nie ma możliwości teclmicmych przegrupowa- na be~rtyjna Elżbieta Orzechowska, która Pilan prod1illccyjny za miesiąc ;pażdziemik wy

konano 1u w 104 procerutach, a był to mie
siąc najsłaibs.zy („naiwa•lenie" komipresorów). 
Normailnie plan wykonuje się tu w 108 i 110 
proc. O He chotlzi o przodowników ipracy jest 
tu ich liczna gromada. Nie ma tu ani jednego 
robo.truika ,któryby nie wyrabiał normy, a prze
kraczanie jej dochodzi do 90 procent. Tak np. 
członkilllie PPR, tow. ~ow. Bronisława Leśnie
wicz i Zofia Jędrzejczak wyrabia•ją 195 ! 169 
procent normy. C-złookowie PPS, tow. tow. He· 
lena Wielbus i Helena Żurawska - 184 i 147 
procenit normy. Bezpartyjne robo1tnice ob. ob. 
Maria F.urmane·k i Anina Smendeil - 142 1 190 
procenit normy. 

Ob. Anna SztenceJ wyrabia 190 procent normy 
będizie współzawodniczyć z tow. Bronisławą 

Leśniewicz, osiągającą 195 procent normy 

nia kro5ien. W ciągu tego krótkiego, dwuty
godniowego okresu czasu rpionierzy-jedwabni
oY osiągnęli rezultaty, zasługują.ce na urmanie. 
Większość z nich wyrabia 1POnad 140 procent 
no!'lllly ,a niekJtórzy dochodzą do 160 procent. 
Ozołowe miejsca iprzy kroS1I1ach zajmują: tow. 
tow. Maria Orzechowska - czaonelk PIPR i Sa
bina Bem - czł. PPS. I dobrze się 1Stało, że 
to właśnie pr1edstawicielki obu bratniich partii 
robo·tnkzych wybiły się na to miejsce hoa:J.oro· 
we. Słuszne jest przecież, by pra;\!lde !Y5ZJS~ 
k'lun pm:y 11naszyna'Ch, 11JZY pracy pllOd.~ł 

idzie o lepsze ze swą matką, Marią Orzechow
ską, osiągając 148,6 procent normy na „czwór
kacih". Matka wierzy niezachwianie w 7ldolno
śd i solidność swej córki li bez wahania ją 
właśnie wywołała do współzawodnictwa. Jak 
z ;po~szego widać, u „Buhlego", tak samo 
zres~tą jak i w innyoh fabrykach włókienni
czych, przodują w ipracy kobiety. Ale i męż· 
czyfui - nie pozostają w tyle. 

..Ob. Maksymilian Fi<ller do·trzymuje kroku 
przodownicz:kom·kobieitom. Przelkracza on 140 
p.roce•nt no·rmy produkcji na dwóch kros!!lach. 

„Buhle" na Dąbrow61ldej ma róWl!lież ! przę
dzalnię, większą nawet od f!kailni, bo izatrudnia
jącą około 300-tu osób. Przeohod~i ona s.toip- Protoikól do umowy zbiorowej, przyznając 
niowo z bawełny na sztuczne włókno, tzw. odpowiednie wynagrodzenie za przekroczenie 
„tekstrę". To jest wfośmie przyczyną, że do· nomiy produkcji, przyczyni się niie•vrątpliwie 
tychczas pracuje się tu tylko na dwóch stro- do jeszcze większego podniesienia wydajności 
nach (strona ma 280 wrzecion). „Tekstra" jest ipraicy. Przyazyni się do tego niewą·~liwie ró· 
,kapryśna", wymaga od,powiedniego klimatu, wnierż i współzawodniotwo, do k•tórego przy
a tu do niedawna ikompreso.-ry praiwie, że nie stą,pHa właśnie pierwsza ósemka robotnicza 
funkcjonowały, Powodowało to cgromne trml (na foitografiach widzimy właśnie niektórych 
ności 111.awet ipmy dotychczasowym systemie pta· współzaiwodników). Na zakończ~ie warto je
cy. Kompresory jedna'k zostały już n~awio- sz.cze zaznaczyć, że smll!bna sława faibryki, lctó· 
ne. Teraz wlięc na iporząd!ku dziennym sitaje ra ma największy procenit k-radzieży, powinna 
sprawa umożliwienia prządkom większego za- być naipra.wdę już zdjęta z PZPJ i G. Nr 8 na 
robku przez przejście na trzy strony. Właśnie Dąbrowskiej. Kradzieże prawie że ustały. ~!ieJ
w mojej obecności kierOl\Wlik przędza.Jaµ wraz j ką zasługę w tym mają najbardziej świadomi 
z IPI2edstawkielem Rady Zalldadow~j robią pro· człollkorwie załogi :robQillniC'łeJł pepe:rowcv, pe
~ "lł>~enk· Dl~m>:&ci '*obku na psso~ i bęartyjlni•, ' 

armii radzieckiej nasze wojsko wyzwoliło Pol 
skę z okrutnej niewoli. To boS,1.aterska Ar
mia Czerwona uratowała nasz naród od za
głady, na którą skazał nas faszyzm hitlerow
ski. 

Nie będzie żadną przesadą, jeśli powiem, 
że pracujący ZSRR swoją waiką i pracą, swo 
ją odpornością w walce, wskazali drogę pracu 
jącym całego świata a więc i nam polskim 
robotnikom że wyzwolenie społeczne i na
rodowe można zdobyć tylko własnymi siłami. 

Ta ostatnia wojna i okres powojenny wska 
zuje nam że sojusz i przyjaźń z bratnim na
rodem rosyjskim to podstawa naszej niepod
ległości. Tu nie chodzi tylko o traktaty, o 
pisemne umowy. Nie tylko wspólnie prze
laną krwią na naszej ziemi pisaliśmy umowę 
wiecznej przyjaźni. 

„Przyjaciela .poznaje się w biedzie" - mó
wi ludowe przysłowie. Związek Radziecki 
wykazał w praktyce jak narody ZSRR ro
zumieją przyjaźń „Ni:e żądamy, abyście nam 
wierzyli na słowo. Nie możec.ię nikomu wie
~zyć na słowo. Sądźcie i :·istosunkujcie się 
do nas według czynów naszych, na zasadzie 
stosunku Jaki będziemy mieli do narodu pol
skiego" ...... oto CQ nam povncdział wódz na
rodów radzieckich tow. Stalin. 

Państwa anglosaskie, które tyle deklamo
wały w czasie wojny o przy1aźni dla naszego 
narodu, obecnie zatrzymują nam nasze zło
to, przyjmują w swoim kraju naszych wro
gów i pozwalają rzucać oszczerstwa na nasze 
państwo ludowe. Ich mężowie stanu gło
szą, że ·Ziemie Odzyskane należy oddać Niem
com. 

ZWiązek Radziecki· pierwszy przyszedł z po 
mocą przyi,;yłając nam zboże, gdy nasz kraj 
znajdował się w ciężkiej sytuacji. To przed
stawiciele Związku Radzieckiego na wszyst
kich konferencjach bronią naszych praw do 
Ziem Odzyskanych. 

Pracujący i najlepsza część narodu polskie
go darzą gorącą przyjaźnią narody radziec
kie. Z uwagą obserwujemy rozwój państwa 
proletariackiego. Ich zwycięsi:'".va . są row
nież i naszym triumfem. Niepodległość, wol
ność i wielkość państwa radzieckiego jest siłą 
pracujących całego świata, a przede wseyst· 
kim siłą narodu polskiego. Siła 'Zwiazku BI 
dzieckiego - to słabość naszego wroga -· 
faszyzmu światowego, a więc takte faszyzm1i1 
niemieckiego. 

W 30-tą rocznicę zwycięskiej Rewolucji 
socjalistycznej z całego serca życzymy naro
dom radzieckim. dalszych wielkich sukcesów. 

Leokadia Kusa 
Pracownica PŻPW 36 oddział J 
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Książka którą · powinien przeczytać każdy P P R-owiec 
. „Wda o demokrację ludową" - zbiór ar
tyarułów i przemówień tow. Wiesława, wyda
ny naik.ła.dem „Ks.iążiki", obejmuje okres od 
.tycznia 1943 r. do porowy 1947 r. 

Zbiór ten sJtano,wi niernwy!l.cle cenny wkład 
y doitychcza$o;wą Jaiteiraturę poliityozną, obrazu
Jącą kscztattowarue s.ię Odrodzol!lej Pol&k.i. Jesit 
ro his~a pocriity(ki naMej pa11tii, k.tórej losy 
SiJloraęgły się nierozer:wailin.ie z tkiejami współ
Cil:esnej Pol~. WydaJW111icbwo to daje o.hraz 
IZDllagań narodu polslciego z hitlerowskim oku
palll.item, pm:edstawia proces waJlk.i ideologicz
nej o kQncepaję USltrojową Nowej Polw, od
rawierdedla drogę kry5ita1'ilzacji myśli ·poli>tycz
nej obozu demOlkraoj.i. 

Artyllmły i pnemów~earia tow. Wiesła.wa po-
21Wailają poznać różne etaą>y roz'Woju Polski 
Lu.doiwej, ~ieć piorner.Silcą rolę naszej par
Ul w slhwomemiu podstaiwowycii założeń naszej 
odroidrzonej państwowości, oraz w praat.ty=erj 
drziałaJnośc.i nad odbudową i przebudową kra
ju. Wskazują one również na ogromny, osobi
sty wkład tow. Wiesława w wykuciu nowej 
drogi narodu polskiego. Na każdym zaikręcie 
h4Slto;rycmym, na kaZdym zwro1nym etaipie rorz
woju Polski Ludowej i naszej partii, tow. Wie
sław z 'Wl!likililwością badaoza., dalekowzroczno
ścią mark&isty, realności ~olityka, .odlpowie
drziałl!lością męża stamu i namiętnością bojow
}.i:ka o wo·Lność ludu, W!Skazuje na węcloiwe 
)lomenty w sybuaoji i nakreśla kh linię roo;
\'o.ju. 

W ALKA DWÓCH OBOZÓW 
Historia Polski Odrodzone/, to historia wal

ki obozu postępu, kltóry prowaidził i prowadzi 
naród po.ts.kii do Polski s.uweirennej, wolnej, 
Sjpa'awied[1iwej i ośwtieconej, z obooze.m W5tecz
nicitwa, lot6iry stairał się odwrócić koło hisroir.ii 
i cofnąć Pol.Sikę do wYzY'Siku i ucisku klasowe
go, do zaprzedania w niewo,lę obcemu impe
rialirzmo;wi, do Po.Iski klęski wraeśniorwej. 

W historię tej walki W\PTO'Wadza nars pier· 
'Wll!ZY dok'UJilent, zamieszczomy w I tomie Listy 
OltJwarte do Delegarturry Kirajo1Wej rządu lon
dyńsk1e.go", ueda.go;wany w imieniu KC PPR 
praea: tow: WiesłdfW<'l, „Biemość jest zgubą 
nairodu pols~ego" - po1Wiada tow. Wie5ław 
w tym liście, pisanym w rok po poowsrtaniu na
szeij paJJtii,i, gdy oddziiały Gwaroiii LudO!Wej pod
iryiwały zguibio.e wtpłyiwy podiltyczne, próby dyk
t.altu 'WIO'j&'kowego delegatury i pr2ekreślały ha
sło „sta1I1.ia z bro111ią u n.ogi". 

W liście tym pisze t01W. Wiesła.w: „Apeluje
my do wszystkich Polaików, do W1Szyst!lcich pM
tti po.Utyc:zmych, do całego nairodu, a.by ze 
węeech sił po.parli &prawę zjednocronego, waJ
czącego narodu". 

Ale int-ere-s klasowy, wa:lka o zape'\Wlienle 
sobie władzy pchały reakcję do imania się- na.j 
JX?'bwol'llliejszej zbrOldlll.i - m<l'l'dów brai!Dbój
czych. „Reakcja polska sitaje się żam.daTl!llem 
i s~icle·m Hi.tlera w walce z narodem pol
slcim" - piętnuje tow. Wie.sła.w. W artyik.ułe 
„O myśl pol:ityc'Zllą pol6Jdej 'demO'k.ra.oj~" 11f~
muło;wane są dwa głóWl!le filary demokraityaz· 
nej myśli polSik.iej: 1) ustrój Poilsk~ opair>ty o 
ra:ądy robo•tmilków, chłopów i illlJteligencji, 2) 
prrzyjamy &toS'll.lllek du ZSRR, oparty o uzna
nie samostam:cirwierna narodów o s.obie. 

PLATFORMA IDEOWA NOWEJ POLSKI 
Sprecyzoiwa111e stano;wisko kontu demoJt.ra

cji przyśpiesza piroces krysta1lirzacji w obozie 
demokracji i -ułatwiia tworzenie się 'Klra.jowej 
Rady Narodowej, ośrodka pOilitymnej dyispo
zycji w kraju. Manifest orga.n.izac.ji dem.oklra
tycznych tworaącyoh I<iRN, został Z<red~owa· 
ny przerz oow. Wiesłaiwa. Daije o-n głÓWllle wy· 
tymne, na kt&rych w.Lnie:il być zbudowany &
modcratyo1Jlly ustrój N01Wej Polski: „p;mebudo
wa Po,!Ski w óuclw demokracji poJityanej i 
go.s.podarczej, wyiwła.szczem.ie ziemi obszami
crzej, unarodowienie wieł!k:ie.go p.rizemyisru, pnz;y 
wróceatle nairodowJ zgeąnanrirolwa111ych Z!i.em 
poilskich, demo:k.iraty.z:acja aiparartu pańs11Wowe
go. 

Określenie typu na.sa;ej nowej państiwo.wo· 
ści daje tow. W~esłaiw w jedl!lym z pierwszych 
wy5tąpień naitychm1as-t po wy~woleniu. „Pro· 
motorem tej n.owej demo:k.iracji jest klasa ro· 
bOllinicza na czele z pa.irtliami ko:nsekwentmie 
mairksisito~imi". Jaiko podstaiwę rządu de
moikracji ludo.wej ob'eśda tOIW. Wiesław demo
kraitycmy front narodowy, który ,,nie omacrza 
jaikieg:oś z.gniiłego komipromisu kila.soiwego", 
lecz „jedlltość d-ziałamia w,s.zyis;tikńch wa~tJw pra 
euijących mJias.-t i ~i prrzeoi'Wlko reailwj.i". 

KLASA ROB01NICZA -
CZOŁOWA SIŁA NARODU 

Kiluczowe zagardnrl.en:ia demo!Macji ludo·wej, 
jej teoria i praildylka„ jej kierunlkii. roZiWo,jJU w 
najpenłiejszej foI11I1ie post.a~o~e są w. refeir'.3;· 
cie tow. Wiesława na I z.1ezdrz.ie nasze] pair>tn. 

Siódma zasłona. 
w &inie „WOLNOŚĆ„ 
N~piórkowskiego _ 16 

PA~STWOWA FABRYKA ZEGAROW 
Łódź, ul. Wigury 21 

poszukllje: 

FREZERA narzędziowego, 

TOKARZA na zataczarkę, 

S usta.wis.czy a.utoma.tów toka.rskicb 
unyciarzy. 

"'--·~·~~~--~_... .............. --~------..,.J 

Poddana została tu głębokiej krytyce poli- dując jedno·lity ŃOlllt &woich szeregów - po-1 ZIWli.ąrltu z haniebną uciecmką 21b~ego 
ty.ka reakcji w jej ciągł-Ości h'i.stx>rynmej, zo... wiada tow. Wie&ław. - Jeśli jednolity fron.t „'M>dza" podwej rea&tjl. 
brazowme tradyoje obaw. demokiracji a azoze- jesrt pierwszym kTdtiem na drodze do jedności We wszystloich artykułach tow. WlesłOJwa 
gó1nie nowa ro1a kla11y r<>ba.1niazej, ClJOłci,we.j Grganianej PPR i PPS, to wzajemne, pmyja- widać ścisły splot zagad.nielt kJa30wych J n&
siły nan:odu. Określany Z06tał chMa:kit& na- oiełskie i 'brcterskie dy;skusje ideorogiczm.e win rodowych, ich wzajemny związek I wzajemnq 
szej pal1tii, nCJ1Wej pa.l'tii. partii marltsi&tow- ny być drugim krolk!em na tej drodze. Polska zależno§ć. Zagadnienia nalfZe/ paltstwowojc,f 
s'kiej, kitóra kirY'tyOZin.1ie przewwyciężyła błędy Partia RobOilllicza wteny, że. w ten sp>5Ób obie splatajq a.ię ściśle z zadanlam1 ll<Ufze/ partlf. 
ruchu robotniczego w Polsce. „I.inia pOlli~z- partie przygot<l'Wllj\ grunt dla zrobienia tree- Z wyramtOOC'ill występu1e chairakiter nl161ZeJ 
na naszej partii - po"'-iaida tow. Wiesłalw - ci~ kirok.ru, tj. dla orgainiczneg,o z>lama się w pa.rmii, ~ ozoło'Wego, Slłl'gani.rzoiwanego od
w wailce z reak!:ją i "' ogóle w budOIWniollwie jedną partię kla&y robotinktzej. B~by to na.j· d~a.łu kilasy robo11miczej i narodu polskiego. 
Polski zasadza eię głÓW!D.ie na jedm.oditym f.ron· większy sulkces na drod2..e dałszego rOll!W'O>ju i Zlbiór a11tylwłóiw i ~ąpień toiw. Wdesła.· 
cie, · sojusru robotniaz.o.clilopSik.ilm, na Bloi!ru bud01Wni10liWa Podisłk·i Ludowej". wa powwaJ.a więc pomać ~e hisfnri41 
DemokraityOZ1Dym. Określo.n.a została n&!Zll WALKA Z REAKCJĄ - TO WALKA Polslki wspókzesin.ej I. hisitooię !llllsrej pamfil, do-
właisna, po·lSika, pOlkojo'Wa droga do socjaliz· O SUWERENNOSC NARODU kładniej ziro:mmieć istotę i kierunek nesi:ej 
mu." We wszyslik.ich następnycll wyst~e.niach po4skiej drogi du socjaM.rzmu i mrumia par!i!!i~ 

W wyst41>ieariaoh tow. W~esłaiwa. poświę- t.ow. Wiies.ław ro.zwiija i oora.m:je proces kstntał- TOIW. Wiet>łMV powiada: ,,Mastel'OIW'ał napr.z:6d 
conych zagadnieniom jed!!oJiitego frontu, wy- torwama s'.ię demdk!racji ludO'Wej w nieubłaga.- po drodrze budOlW'ania Polski LudO<Wej omaoza 
&tę;puje wnikliwa i zdecydoiwall!a kiryltyika błę- nej waike ze 82X.odliiwymi koo.cepcjami reillk.qj.i, rówtniet wiięc podinoeić świ.arlOll!lość kilasy ro
dów elemen,tów piłsudczykowskich w przed- w flwaroej walce z f~ podziemiem bołnicmej na wyZsz-y po121iom'. Temu zadania 
wojennym kderowniot.w.ie PPS, obok ana.lizy i rea!kcją mikołaj·~ykOIWSką. Wy>kaWJje, ja!k słu:żyć po'Wlimlo omaJWiane wydaiwniO!!\YO. Wie
błędów KPP. · Dokładna analiza procesu odro- walka o demokirację w Po.16ce jest jednocześ- no ono Sltać się drogowM:aze.m nas&ych aktf
dzelilia jednoliito.tronmwej PPS id:zie w pa.arze nfo wa:lką o pełną suwerenność g.ospodairozą wistów, kitóirym &1.udio~ie i przemyślenie za· 
ze WISikazarnem na bkwiące jesoc.ze, w pewnych i poUtycz;ną, walką o pokój i ber!<pieczeńs!Jwo gadnień omaiwdanych przez totw. Wiesłralwa. po.. 
jej ~wa.eh opory wObec jednolitego buntu narodów. m.oże w roTJWliąrz;yiwamu praDctyc:m.ydl, oodmien· 
Ol!'a.z konsekwenllJna kiryttyika WRN. Równocześ- Analiza. - PSL, jego kdawwego O'blicza I an- nyah zadań. Wlim!no O!llO stać się elemen.1ial!!Zem, 
nie tow. Wiesław ro~aiwia się ostro z pozo-1 tynarod.Olwego, agenturowego charakiteru kliki z kitórego umyć &ię będą selk.i tysięcy naszych 
&tało.śoiami sekc:ia'I5.trwa w nasrzej pa:r!Jii. „K!lasa mH!:oła.jc:zyk<J<WSk.iej, dana w wyMąpien~ach ozłan!k:ów Pa11tti i komystiać będzie akltylw &po. 
robotnicza zirobiła olbnymi ktrok narpr.zód, bu- totw. Wiesłarwa, nabiera ~o wyirazu w łec:zny o001&11 dem.obacj. O. Ko2lłowsk4 . 
Na sżlakach rozlcultu kulturv 

Oświata w Związku Radzieckim 
Aby zobrazować sobie stan oświaty w ZSRR 
sięgnijmy po fakty i li-:zby. . 
Zacznijmy od samego zarania istnienia Pań

stwa Radzieckiego. Przytoczmy kilka cieka
wych liczb, świadczących o tym, ~ak się przed 
stawiała oświata przed wybuchem Rewolucji 
Listopadowej w rama::h dawnej carskiej Rosji. 
Na podstawie starych sfatystycznych danych 
wiemy, iż bezpośrednio przed Rewolucją licz
ba analfabetów w carskiej Rogii sięgała 70 
procent całej ludności, zamieszkałej na tere
nach b. imperium -:arskiego Zwłaszcza ża
łośnie i opłakanie wyglądała oświata na pe
ryferiach wschodnich carskiej Rosji. 

Dziś analfabetyzm w Związku Radzieckim 
został prawie całkowicie zlikwidowany. W re
zultaCie , wielkich przeobrażeń 1połeczny.-:h 
oraz pięciolatek stalinowskich, które w pierw
szym rzędzie przyczyniły się do :rozwoju i pod 
niesienia poziomu kultury we wszystkich za
kresach i na wszelkich odcinkach ży:::ia wy
zwolonych narodów radzieckich, - inaczej zu 
pełnie przedstawia się sytuacja oświatowa s 
na terenie wschodnich republik r~dzie-:kich. 
W Użbekistanie w 1939 roku na 1000. miesz
kańców 188 uczyło się w szkołach średnich, 
a w Tadżykistanie - na tysiąc tadżyków 
przypadło 178 osób 

Przytaczamy specjalnie te liczby, bo świad 
czą one wymownie nie tylko o rozwoju oświa 
ty w Związku 'Radzieckim, ale jednocześnie są 
dówodem głębokiego śza-unku dla kultury na· 
ródowej każdego narodu. 

Naczelnym hasłem i podstawą oświaty na
rodów radzieckich jest nauczanie w języ
ku ojczystym 

We wszystkich republikach sojuszniczych 
i autonomicznych dzieci uczą się wyłącznie w 
języku ojczystym. 

Na terenie dziste)szej autonomicznej repu· 
bliki Baszkirskiej za czasów carskich kształci
ła się zaledwie jedna piąta ogółu dzieci. Obe
cnie republika owa posiada 3,940 szkół po
czątkowy-h, 995 szkół powszechnych i 225 szkół 
średnich. Ogólna liczba pobierających naukę 
dzieci wynosi 550 tysięcy osób. Ilość uczącej 
się młodzieży na terenie Kazachstańskiej Re
publiki w porównaniu z 1915 rokiem wzrosła 
siedmiokrotnie. 

Powyższe konltietne przykłady najwymo
wniej świadczą o tym, jak rząd radziecki rea
lizuje w praktyce zasady polityki socjalistycz· 
nej. 

Pomimo olbrzymich szkód zadanych szkol
nictwu radzieckiemu na terenach okupowa
nych przez Niemców, z początkiem roku szkol 
nego, 1-go września 1947 r. na terenie jednej 
tylko Federacji Rosy1skiej przystąpiło do pra
cy 115.300 szkół pows1echnych i średnich, w 
których naukę pobiera 15,5 milionów dzieci 
Ilość szkół na terenie Rosyjskiej Federacji w 
porównaniu z liczbą przedwojenną powiększy· 
ła się nawet o 3.300 szkół. 

Według zakreślonego planu, w roku 1950 
na terenie całego Związku Radzieckiego bę
dzie działało 193 tysiące szkół, a liczba studiu
jących w tych szkołach wzrośnie do 31,8 milio 
nów uczniów. 

Przed Rewolucją Listopadową carska Rosja 
posiadała wszystkiego 230 tysięcy nauczycie
li. Dziś w radzieckich szkołach wykłada mi
lion 200 tysięcy nauczycieli. 

123 Wyższe Instytuty Pedagogi -:zne kształ
cą nauczycieli dla szkół różnych narodowości 
zamieszkałych na terenie tylko !ednej Federa 
cji Rosyjskiej. Jednocześnie, w ramach tej 
republiki istnieje 20 wydawnictw, które wyda 
ją podręczniki szkolne w 37 językach. 

W carskiej Rosji istniało 91 wyższych za
kładów naukowych, w lctóirych studiowało 112 
~ięcy studentów. Dziś ZSRR posiada 192 
umwersytety, a liczba studentów sięga 670 
tysięcy. W praktyce oznacza to że Związek 
Radziecki posiada unlwersytetm:, I słuchaczy 
więcej niż wszystkie pozostałe kraje Europy 
razem wnęte. 

Radziecki pięcioletni plan w zaltiesie ośwła 
ty przewiduje, iż w 1950 roku w ZSRR będzie 
614 tysięcy studentów, studiujących na u:niwer 
sytetach i, 1 mttion 280 tysięcy słuchaczy wyt. 
szy.-:h szkół politechnicznych. W ciągu bieżą
cej pięciolatki przewiduje się wydanie 2 milio
nów dyplomów specjalistom z różnych zakre
sów. 

Głównym ośrodkiem wyższych studiów na 
terenie Związku Radzieckie.go !est słynny uni
wersytet Moskiewski im. M. Łomonosowa. W 
murach tego Uniwersytetu pobierali wyższe 
studia. tacy pisarze, działacze i uczeni, jak 
~~aJew, Leiilllontow, Bieliński, Gercen, Tur
g1en1ew, Czechow i wielu innych. W 1945 r. 
Moskiewski Uniwersytet obchodził 190 lat 
swego istnienia. Obecnie studiuje tam 9 tysię
cy student!Sw, należących do SO różnych na
rodowości. Wykłada 376 profesorów, wśród 
których większość stanowią naukow-::y o 
wszechświatGwym rozgłosie. Pow. 

Temido, zdejm opaskę! 
Osobliwy wymiar sprawiedliwości w sqdach niemieckich 

Od speclalneąa horespondenta „Głosu Robotniczeąou 
Bogini sprawiedliwości, Temida, pnzedsita- rowskiego było zwykłym obowiązkiem każde-1 pellilie maleńkim człowiec:rzikiem na prowincji 

wia!Ila jest, jak wiadomo, zawsze z opas!kll na go obywatela nfemieckfego, a rJWlaazoza człon- niemieckiej, póki nie &twlierdził, że w brązow?j 
oczach, oo stanowić ma symbol zachowaJ11ia ka partii, którym wrośnie był oalmrfony". I koszułl SA będzie mu bardzo do twairz.y. Nae 
bez.stronności PI2Y sądzeniu i wyrokowmiu. Na saili zapanowało poru6zenie. S7Jpicel w?ele m~ląc W\Stąpi~ do szajki Hitlera i w k·rót 
Gdyby jednak Te~da mogła ożyć i z>jawić OiJlUŚcił gmach sądu rz hardo pódniesioną gło- k~ czasie zas~ął Jako SA-Stu.r~fuehrer Han
się dziś w sądach na terenie Niemiec zachod- wą, zaś ~karżyciel ka.zał sooie d~ raz po- mb?l, z ~afunowanego o~ruc1enstwa. ~a te
nich, gdyby mogła być świadkiem procesów, witórzyć treść tmiew.iainiającego wyr°'ku zanim reme, k<to~ był podległy JE!gO brun11;me1 wła
w których Niemcy sądzą Niemców, przeiko111a- wreszcie zrozumiał, co się śtało i, już poza dzy, P:"z~sladował. H~~a1 rze .speCJalną wy
ny jestem, że po wysłuchaniu wyroku, bogtni dnwiami sądu, rzucił brzydki epi.tet pod adre- trwałosc1ą ~<?mumstow . 1 soc.1aJdem<>'kratów, 
15,pr.awiedliwości, ipeł.na oburrren.ia zerwałaby sem niemieckiej S!praw.iedliwości. aby ~sylłac ich :na~tęprue do o~zó~ koncen-
opaskę z oczu. Istotnie ,rto co się dzieje OtStat- tracy1nych. Ale mmęły łaita WOJllY \ oto Han· 
ni•o z tzw. wymiarem spra<wiiedliwości w nie- ,,NIEWINNY" POMOONIK KATA nibal sta111ął przed sądem w Brunświku, osO.<ar-
których sądach niemiedkich za!krawa już po Drugi wy:padek, którego widowmią była sa- żony e zbrodnie rprzeciwkQ ludzkości, gdyż to 
prOS<tu na naigrawa!Ilie się z sądów, z oska•rży- la sądu okręgowego w Brunświku. Prokurato-r co c'Zynlił było zbrodnią wielokrotną. Darem
cieli i z pulblicmości, która pełma roum~e111ia pociągnął dQ odpowiedziaJmoś<:i obywatela me- nie jednaik prokuraito!I' wołał „Hannibal ante 
(rardosnego) k.ome.rutuje po swojemu jeszc:ze je- mieckiego, który 2 własnej inicjatywy i chęci rportasl'\ chcąc przY1POmnieć sądowi, jakie nie
den uniewilllniający lub śmiesq:nie łagodny wy- w roku 1944, w miesiącu grudniu, k.i~dy m bezpieczeństwa płyną z ip<Jzostawiania Hainni
rok. Wyrok, którym, nawiasem powiedziaw- Rzesza jui konała, dostarczył gestaji-owcom bala na wolności. Sąd nie uznał argumentów 
szy, nagrodzono b. SS-mana lub członka szajlk.1 katowskich na,r.zęd"ZI, jak: szubienicę, pętlę i prokUTaltma Hannibala w Brunświku unie-
brunatnych !koszul. deski, alby mo:ilna było bez !Przeszkód wykonać winllliono. 

Lewicowa prasa niemiecka podała ostatnio wyrok na trzech pracujących niewolniczo w • 
kilka takich właśnie wyroków, k·tóre za.padły kopalni r<>bomikach ze wscltodu. Jedynym W)'\'itarczy tych trzech pr.zykładórw <ft• 
w. sądach prowincjona1!Jnych ;na terenie strefy przewinieniem robotnik.ów było \o, że podolbno stwierdzearia, jak dalece ślepa jest Temida -:::; 
birytyjskiej. Wyroki te są tak miamien111e dla wycięli z pasów lkawaaelk skóry dla pod"Zelo- sądach strefy bryityjskiej i jalk kollliecme jest 
środowiska, w którym zos•tały ogłoszone, że wan.ia butów i za to wszystkich trzech miano zdjęcie jej opaski z oczu. W1Prawdzie - dla 
warto z nimi zaiporoać Ozyteln~ka polskiego. powiesić. Gestapo miało jednaik techniczne rporzoru 'Zapewne - sądzi się tu ii ówdzie hit-

truooości z egzekucją i wtedy właŚl!lie pomógł lerowców, ale wyroiki zapada.ją na podste.wie 
POCHWAŁA DENUNCJANTA ów obywatel, którr przetrwał szczęśLiwie w dawnego niemie<lkiego kodeksu ka•mego, a 

Rzec.z działa się w mieśde Bueokeburg. Je- Bmnświku aż do nowych, „demokraJtycznY'ch" nie ~odnie z dekretem Rady Kontroli Nr 10, 
den z niemieckich antyfaszystów (są przecież czasów. Mimo kategorycznych żądań proku- mówiącym o surnwych karach za z;broclinie 
i tacy) oskarżył któregoś z mieszkańców tego ratora, sąd uniewilllllił katowskiego pomoooi- przeciw lud'llkości. Zresmą, cały przebieg pro
miasta, b. człoillk.a partii bi<tlerowskiej, że tE!ill. ka, podając w motywach wymku, iż tein przy- cesów przypomina raczej obronę oskarfonych, 
denuncjował antyfaszystów, oddając ich w rę- puszczał, że egzekucja ma się odbyć z porlece- niż chęć ich przykładnego ukarania. 
Ce Poll·ci·1·. Ni'emi·ec, k~o· ry wni'o' ~1 -'-arę sam nia Himmlera. To - zdaniem sędziów - by- eh " ~ """ ł d t · b " b Niestety, nie może być inaczej w są.da , ucie,nniał, gdyż wskutek rn.ndłe1· denuncJ·ac1'i 0 powo em WY'S' arcza1ącym, a Y 2llD.USdc 0 y- d 5 d . ,.. ,,..~ t 1 · ' eok. d '",,. · t tak gdzie pana O procent stanowisk zajmują a· ~=icla 21 miesięcy odsiedział w więziooiu aż wa e a mem1 ie.go o Wr~o111am1a nawe · -,.. h 'b' -'-- · ·-·•- d t · t wni czynrni hitlerowcy, zaś wymiarem sprawie-do końca woi·ny i rozbicia hi·tlerowskich Nie- aJll iącego zaua:u1a, JOJA. os arczen1e & rycz-. p „inhn..r . 

2 
. . ł k . . it ka na szyję niewinnych. Trybunał brwn.świc- dliwości niemieckiej kierują b. sęd'l:iowie woj· 

m1ec. o -..-, .. me :i po 'ro. u po woime alll y ki nie zaniedbał powołarna się na szereg de- &kowych -sądów hitlerowskich. Właśrne w 
faszysta z miasta Buedkeburg sądził, że można 1. . d-'- h·· przyltocro!Ilym ~ej wypadku uniewim!Ilienia 
l'uż be·><n1·ecmiie wystąpić przeciwko S""'iclow~ kiretów i a-rt}"kU ow p~a;wa, m. llll. :na ~ret h -... -,.. l k' R · h t 26 k · tn' 1942 pomocnika katowskiego w Brunświku, pr'Ze-
hitlerowskiemu, co t""' i uc.z..,...;ł, Niestety, eTOW'S iego elc s agu z„. w1e ta ~„ z- d . roku! wodnicz'lcym sądu b~ wyscl:i funkcjo.i;:ariusz 
~·~ało go y.rielkie rozmarowanie: są urue- NOWY HANNIBAL d~artamentu sprawiedliwości w„. Ober<ko· 
wmm.1ł oskarzoneg~, zaś w motywach tego, . . . . mando des Heeresl 
bądż co bądż, nie:zwyikłeg~ wyroku podał, że:~ . N~wy ?a1~1mbal t}'.ID się różnił 'Od swego • 
„denunc1owaniP. ·. nrzeciwruków µstroju hltle· 1 Wile1k1ego lllllEllDllilka, "Ze był sobie mafym, zu- Berli!Il, w listopadzie 1S. • ' „ , r „„ 
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U w a g a, Ż y c h I i n ! Pozdrowienia dla Miejskiej 
Rady w Leningradzłe 

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 1f 
Łodzi przesłało do Rady Miej&kiej w Lenin
gradzie .następujący telegram gratulacyjny: „Elektrobudowa•• wzywa do współzawodnictwa „z okazji 30-ej rocznicy zwycięskiej Rewo
lucji przesyłamy braterskie pozdrowienia dla 
władz i bohaterskiej ludności miasta Lenin
grad.u. 

Tow. Wacław Mite.J.sted, monter silników Samą, ob. Jerzym G!i~zyni i ob. Władysła
- zwraca się za naszym pośrednictwem do wem Wąsem, którzy osiągają we ws,p6łzawod
monterów fa'bryki w Żychlinie, zatrudniol!lych nielwie zespołowym 186 procent normy, wzy
przy tej samej produ!kcji co i on, z wezwaniem wają najlepszy zespól montoWni dużych trans-

' 

do p·odjęcia współzawodnictwa pracy: „Wyra- formatorów fa.bryki w Żychlinie. 
biam 198 procent normy. Zwracam się do mon- Powyżej wymienieni robotnicy-przodowni
lerów fabryki w Żychlinie, zatrudnionych przy cy „Elektrobudowy" zwracają się do towarzy
tej samej produkcji z proppzycją: spróbujcie szy pracy w Żychlinie z prośbą, by za pośred-

Życzymy dalszych osiągnięć w dziedzinie 
po.ąłębienia zdobyc;?y Rewo.':tcji. 

Wierzymy, że przyjaźń J współpraca nara
dów słowiańskich doprowadzi do zwycięskiego 
zakończenia walki o pokój światowy". _ 

1 wykonać tyle, co ja". nktwem „Głosu Robotniczego" nawiązali ikon· · Pr.ezydium M iejskiej Rady Narodowej 
miasta Łodzi. 

,EJt...ktrobudowa" rosme. W tym roku fabryka 
powiększy się o 20 ty&ięcy metrów sześć. 

W okresie elektryfikacji kraju i rozibudo
/fly ~rzemysłu energetyC1Z1I1ego szczególlllie wy
•o'ki.e wymagania stają przed naszym przemy
słem elektrotechnicznym. 

W okresie współzawodnictwa przemysłów 
włókienniczego i węglowego, walki o realiza· 
eję planu produkcji :na odcimku włókienniczym, 
oslągn}ęcla przemysłu elektrotechnioznego na 
lerenle Łodzi uszły częściowo uwadze ogółu. 
Tymczasem, :niejako w cieniu przemysłu włó
kienniczego zaszły fakty, których pominięcie 
milczeniem byłoby niesprawiedliwe w S'tosun
tu do il<:h itwórców. 

,,EI..IBICTROBUDOWA" PRZODUJE .•. 
INajwari:nie}n!l iplac6'wntl\ pracy w ~ej ga!ę

Bl prrzemysłu na 'terenie łódzkim jesit ,,Elelmro
budowa", produkująca transformatory o nie
ograniczooej mocy, silniki iljp. niecdzowne dla 
energetylki aparaty. Krótki bilans dorobku 
.,Elektrolbudowy" stawia ją w pierW5zym rzę
dzie ipniodujący<:h fab~ tej gałęzi ;pTZemysłu. 
W &topadzie ub. ~oiku wyprodukowano tutaj 
urządzeń na ogólną sumę 308 tysięcy złotych 
(pr:zedwojemi~h). W ipaździemilku br. już na 
400 tysięcy zł. Plan roczmy na 1947 :r. „Elek
t:robudowa" 'W}lllronała już w pa7.dziemiku br. 
Wydajność: pracy 111a robotnik.o-godzinę 1 ro
botnika iwzmsła w ipotróW!Ilaniu z ub. rokiem 
• 3 zł 58 gr (pr2edw.) d1' 4 zł 11 gr i rprzekro
czyła wytlajmaść spr.zed wojny o 1; qroszy na 
1110b • ..godzinę. Pnzy ·tym wysiłku na odcfulku 
produkcji :nie UJniedbamo irozbudowy falbrylk.i, 
której powierzchnia z 17 tysięcy m. sześć. w 
1945 r. wzrośnie w najbliŻiSzym czasie do 37 
tysięcy m. s:ieść:. Jud: uruohomiono halę dźwi
gowo-tralll5po:rtową e powierzchni 6 tysięcy 
m. s.ześciemiych. 
.,:ELE'KTRJOBUDOW A" wrz.YW A „ZYCHUN" 

DO WSPóŁZAWODNICTW A 
,,Bleki'trobudowa" jes't, dTilgą pod wrz,ględem 

wiel!kaści fabryilcą ite{Jo rodzaju w lklraju. Co 
d9 'Wielkości prym wiedzie fabryika bransfo:r
lb:Blk>r6w d siłników w Żychlinie.„ - „a~e -
dt>~'fil do tego faktu robo1nicy „Elekt·ro.budo
wy" - my produkujemy więcej od nich". 

~-ri~b~ła 
Wlezienie 

ia nieuczciwe machinacie 
Okręgowy Sąd Kar.ny rozpatrywał w fJrybie 

doraźnym ll!QTawę Leona Kosińskiego i Tadeu
aa GawJ"ońskdego. Ro7.11>rawie przewodniczył 
łlęd.zia Zabiń&ki, oskaorżał prolkurator Paichnow
$ki. bronili adwokaci Ja:roosz, Dreszer i OJ.szew· •• 'ltozprawa odbyia się rw drugim terminie, 
ł>owdem poprzednio ze wr.zględu na 111ies'tarwien
lllfotwo ważn~h świadków, została odroczona. 
L~ Kosińsiki zajmował stanowisko ikierow

oika działu sprzedaży w Państwwych Zakła
dach Przemysłu Bawełnianego Nr 22. Na wy
koraystllne już poprzednio zlecenie 6!Pr.ledał 
Olll ;paserom 1.184 lk.g przędzy bawełnianej. 
Drugi OSlkaTŻOllly, dy:re.ktOO' handlowy PaństwQ
~ Zakładów Przemysłu Bawemianego Nr7 
nakłon!ił Ko&ińskiego do po.pebnienia nadud:y
cie. oraz pośredniczył w 6(!>rzedaży ikra1dzionej 
przędzy. 

Nieucz.ciwe machinacje oskarżonych nara
trlly Skarb Państwa na przes7lło 1 miolion ?Jło
tyćb strat, bowiem pa.eerom zdołaino odeJbrać 
tyllto 250 kg przędzy. 

!Ro7lprawa trwaiła przeszło 6 godzilll, Sąd bo•em drobiazgowo i wnilkliwie badał wszyst-
ICe o'.kolicmośd sp.rawy. . 

Kosilis'ki tłumaczył się, że, będąc ciężko 
chory 111a g.nl.Żlicę, za1amał się 1 uległ namo
'\f'Om Gawrońsk.iego, chociaż pracując 24 la'la 
w tej samej fa1bryce, cieszył się nieposzla:k<>
waną opilllią. 

Sąd &kazał Kosińskiego na 5 lat więzienia, l 
a Gawrońskiego na 6 lat więzienia. 

:.;iprćlwę ipaiserów ...,,,Jac.iono i ... -~i.„,...no "Ul 
terb :zwvUcJy, I 

Uwaga, Zychli!Ill Nawijacz dużych tral!lsfor- takt - .i powiadomili załogę fabryki „Elektro
matorów, ob. Stefan Sadowski, wzywa Was do budowy", a w szczególności wyżej wymieni()
W>SiPółz:awodnictwa. Wykonuje on 195 procent nych o swych po5tępach na polu wzmożenia 
normy. Qlb, Sadowski jest mal!lym sportow- produkcji oraz występują z projek>tem, by za
cem, gra w drużynie „Widzewa" w ataku i za- loga fabryki w Żychlinie wezwała ze swej slro
powiada, że jeślibyście osiągnęli tę ·lllormę, Oi!l ny do współzawodnictwa innq fabrykę elek
i ta'k nie da się pokonać:. Wiadomo - sporta- troteclmiczną. Im więcej ludzi staje do współ 
·wiec. - zawodnictwa. tym więcej zyskują na tym rze

Brygatlier na montowni dużych transforma· sze robotnicze przez poprawę swego bytu i 
torów ,tow. Słabik wraz z członkami swego ze- j tym w.iększe korzyści o·siąga wspólna sprawa 
sporu, tow. Józefem Kozi'borą, łow. Ta<leuszem - sprawa Polski Ludowej. (Dz.) 

ob. Sad.owski 
zinawijalni dużych trans

formatorów, wykonuje 195 
procent normy 

tow. SłubJ.k 
kie:toWJrilk przodującej 

brygady w dziale mon tow 
niczym 

t<uv Wla<iysław Mitelstel 
przoduje na swym wydzia 
le z produkcją 198 procent 

normy 

RADIOWY FESTIWAL MUZYKI 
SŁOWIANSKIEJ 

Radiowy Festiwal muzyki słowiańskiej przy 
czyni się niewątpliwie do pobudzenia twórczo
ści kompozytorów polskich. W programie Festi 
walu, który odbędzie się od 8 do 16 bm. pol
skie orkiestry symfoniczne wykonają szere.g 
utworów, które dotychczas były całkowicie 
nieznane radiosłuchaczom. 

Będą to utwory świeżo odnalezione względ 
nie niedawno skomponowane. W ni!idzielnym 
koncercie polskiego wydawnictwa muzycznego 
w Krakowie po raz pierwszy -w-ykonane zosta
ną: "Divertinetto" Feliksa Janiwicza w opra· 
cowaniu Andrzeja Panufnika, „Kołysanka" 
Andrzeja Panufnika, „Lamento · di XXXX Tri· 
stano" Zygmunta Madelskiego, oraz poraz 
drugi w Polsce „Suita na orkiestrę smyczko· 
wą" Michała Spisaka oraz „Taccato" na ma
łą orkiestrę Artura Malewskiego. 

W poniedziałek, dnia 10 b. m. w Koncercie 
Krakowskiej Orkiestry Polskiego Radia, pod 
dyrekcją Jerzego Gerta, usłys~ymy nieznane 
dotychczas utwory kompo~ytorów polskich 
skomponowane specj,alnie na Festiwal. - Ra
diowy Festiwal Muzyki Słowiańskiej będzie 
pierwszą tego rodzaju imprezą artystyczną w 
historii radiofonii. 

Walka ze spekulacją osiąga swe cele 
Slabilizacja cen i życia gospodarczego 

C1:1 miesiąc ogłaszany komunikat Delgatury 
Komisji Specialnej w Łodzi z jej działalności 
zawiera ocenę sytuacji gospodarczej wojewódz 
twa. Opublikowane przez Delegaturę liczby z 
ub. miesiąca wykazują dalszą stabilizację cen 
i życia -gos11odarczego i świadczą o skuteczno
~ci walki ze spekulacj,ą i szkodnictwem gospo
darczym. 

k6ły karne. A więc procent przestępstw gospo-1 ką Delegaturę w m. październiku brały udział 
darczych w październiku na odC:inku gospodar 742 osoby, spośród członków Związków Za
czym spadł w porównaniu z ubiegłymi miesią- wodowych, partii polityc:mych i komitetów 
cami z przeciętnej 50 do 85 procent do 25 pro- fabrycznych do Walki z Drożyzną. Uaktywnie
cent. nie komitetów fabrycznych, d1:1 niedawna jesz 

Na tę pocieszającą znlźkę wpłynęły niewąt cze pracujących tylko dorywczo i nie wystar
pl~wie 2 momenty - lepsza znajomość cen czająca, pozwoliło na dalsze usprawnienie wal 
otioiriązuJącyc!1 ze strony klienteli, a po dru- ki ze spekulacją i drożyzną. 

W .m, październiku b. r .. przeprowadzono 71:! 
akcji kontrolnych na terenie województwa, z 
tej liczby w Łodzi. Na 1755 skontrolowa
nych placówek sprzedaży spisano 462 proto-

W d. 4 listopadcl w PZPB Nr 1 wśród I 
Tkaczy pracuJl\cych na sześciu kro

snach najlepsze rezultaty os~ Ste I 
fan Pałczyński (186,8 proc.). Następne 
miejS<:a zajęły: Lipińska (162,7 proc.), 
Rybakowa (141,3 proc.) I Domańska 1 
(138,3 proc.). I 

Na „czwórkach" pierwsze miejsca za 
jęły: Woiniakowa (142,2 proc) oraz 
Kocjaszowa (135.8 proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym 
Stolarz Zygmunt (140,9, proc.) wyprze
dził Stolarza Stefana (113,4 proc.), a 
zesp6ł Skonki (125,8 proc.} poru pierw 
1zy odnlósł zwycięstwo nad zeapohm 
Jabłońskiego 94,4 proc,). 

W przędzalni osiągnęła Zofila Bara
nek 144,1 proc., a Michalina Kamińska 
137,1 proc. 

W PZPB Nr 2 w pru:dz~ Marla 
Stelmauczyk I' strony) osiągnęła 
136,3 proc, a Irena Komosiak (3 stro
ny) 140,1 proc. 

W tkalnt na „szóstkach" pler:wsze 
miejsca zajęły: Marczykowska (144,3 
proc.}, Oluła (13-ł proc.}, Skablak 
(126,3 proc.) I Słomczewska (124,4 
proc.). Na „ozwór-kach" czołowe miej
sce zajęły Turczak (149 proc.), Hall
lania Siwińska (144,3 proc.). 
na Sobieraj (144,9) proc.), oru Me· 

W PZPB Nr 8 w przędzalnJ (750 
wn:.) najlepszy wynik uzyskała z.nowu 
Helena Jagielska (140,3 proc.), Kazi· 
młera Pazłk (140,2 proc.) wyprzedziła 
znowu Irenę Dubel (139,8 proc.), a Bo 
lesława Brożek (133,7 proc.) Wojąe
chowską (126,8 proc.). 

Zofia Pietraszek (6 kł'oslen) wyko
nała swą normę w 162,5 proc., a Pran
cisz.ka Maciejewska 152.4 proc. 

We wspókawodnictwłe grupowym 
zesp6ł Grzelaka pracujący na I ZłBla
nie (130,4 proc.) wyprzedził zespół Bog 
dańskiego pracujący na drugiej zm.ła. 
nie (130,2 proc.), a zespół Mańkuta 

gie częste, i nieprzerwane .kontrole i wysokie · . „ . , 

grzywny oraz kary Obozu Pracy padające na Delegatura Kom1s31 Spec3alnej za róime 
winnych przestępstwa ukarała winnych grzywnami lub 

W akcjach przeprowadzonych przez Łódz· skierowaniem do obozu pracy 825 osób. Wy
sokość nałożonych grzywien, w 'llies i ąrn spra 
wozdawczym sięga ogółem sumy 16 milionów 
złotych. W miesiącach ubiegłych grzywny nie 
przekr.aczały sumy 4 do 5 milionów złotych. 
Kary pieniężne za przestępstwa gospodarcze 
wzrosły więc poważnie. 

(pierwsza zmiana 131,6 proc.) zespół 

Pacholaka (druga zmiana 127,9 proc.). 
W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwór

kach' uzyskały: Marla Florczak 173,7 
proc., a Janina Gabinowska 156,7 proc. 
W przędzalni (78 wrzecion) osiągnęła 

Marla Woźniak 162,1 proc., a Anna 
Pawlak 159,7 proc. 

W PZPB Nr 8 tkaczka Alicja Lublin 
pr&mjllC<l na ,,.szóstce" wykonała swą 
normę w 168 proc. W przędzal!lll uzy
skała Maria Ola:ak (wheclennice gru.· 
be) 154 p:roc. · normy, a Leokadia Pa
cholczyk wrzeciennice średnie) 144 
proc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni („czwórki") 
pierwsze miejsca zajęll: Prycb (151,3 
proc.), Pakulllika (149,7 proc.) 1 Moty
lewski (147,8 proc.). 

W PZPB Nr 17 gdzie ostatnio bardzo 
stłnle rozwmął się ruch wielowarszta
towców pierwsze miejsca w tkalni 
(„czwórki") uzyskały: Zofia Sakowska 
(1'7,7 proc.), Maria Dudek· (145,6 
proc.) 1 Janina Łubowska (137 proc.). 

W przędzalni (3 strony) na czoło wy 
sunęły się: Józefa Ofłoz(163 proc.), Sta 
nisława Wiśniewska (158,9 proc.), Ma
rla Baranowska (154 proc.) t Helena 
Kwaśniewska (138 proc.). 

W PZPB w Pabianicach w tkalni 
(„czwórki") pierwsze miejsce zajął: 
Edward Borowiec (154,4 proc.), a dru
gie Alojza Jarzyńska (154,3 proc.). 
W przędzalni Maria Konieczna wyko
nała swe udanie dzienne w 148,2 
proc., a Marta Swiątkowska w 142,2 
proc. 

W PZPB w Zgierzu, w • przędzalni 
najlepsze rezultaty osiągnęły: Włady
sława Zdrojewska (166,6 proc.), Wik
toria Kuńdzia (156 p:roc.), Zofia Du
dek (151,6 proc.), Pranctszka Karczyń-

ska i Zofia Pieńkowska. 

Kolejarze w wyścigu pracy 
Kutnowskie Warsztaty Mechaniczne sta ... 

ia do wsp61zawodnictwa z Łodzią 
i Częstochowa 

Wezwanie do współzawodnictwa pracy, 
rzucone przez pracowników oddziału mecha
nicznego PKP w Łodzi a ogłoszone na łamach 
„Głosu Kutnowskiego" nie pozostało bez er.:ha. 
N'.1 a!'.el. kolegów i, towarzyszy z Łodzi, odpo· 
w1~dz1eh pracownicy oddz. mechanicznego, 
sta3ąc ochoczo do walki o pierwszeństwo w 
wydajności pracy, Tow. Kierblewsn, zastępca 
n~czelnika oddziału mechanicznego w Kutnie, 
me poprzestaje bynajmniej na rywalizacji z 
oddziałem łódzkim. W imieniu całego zespolił 
pracowniczego, wzywa do walki o pierwszeń. 
stwo w wydajności pracy drugi oddział mecha 
niczny PKP w Częstochowie. K•1tno zobowią
zuje się w okresie listopad - grudzień wypu· 
szczać 1 dodatkowy parowóz miesięcznie ze 
średniej naprawy (zamiast "ł parowozów - 8f 
oraz podnieść normę dziennych napraw bieżąc 
cych wagonów z 40 do 50. Ponadto dopraw„ 
dzić do dalszej oszczędności na odcinku u~ 
cia paliwa. 

Podkreślić należy, że na tym polu oddział 
kutnowski może się poszczycić pięknym suk
cesem, zredukowawszy w przeciągu ostatnich 
dwu kwartałów zużycie paliwa o całe 30 prot.. 
i zająwszy pod tym względem wraz z Ostro
wiem Wielkopolskim pierwsze miejs<;e' w dy
rekcji łódzkiej . Niemałą zasługę położył tu 
ob. Górski. 

Do walki o jak naj,większą wydajność pra
cy .warsztatowej, występują następujący pra· 
cownicy warsztatów: tow. Władysłdw Rojew
ski, naczelnik parowozowni w Kutnie; tow. 
Jan Łukasik, zawiadowca warsztatów w paro
wozowni; tow. Franciszek Pawłowski, kierow
nik robót; ob. Stefan Kowalewski, kierownik 
robót; ob. Stefan Jedyk, kierownik r~bót; tow, 
Adam Jankowski, kierownik robót; tow. Jan 
Maciejewski, kierownik robót waq anowych; 
ob. Stanisław Kowalewski, kierownik. 

Nad całością akcji czuwać będzie ob. Fe· 
liks Parysek, naczelnik oddziału. 

Wierzymy mocno, że kutnowsicy kolei.arze 
swoją pracą wybiją się na czoło współza
wodniczących i tak. Jak to iuż nieraz miało 
miejsce, zajmą pierwsze mieJsce w tvm szla
chetnym turnieju.. 
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s·F MD - potętna. siła demokracji Współpraca harcerstwa 
z ZWM 

Na skutek zrozumienia ilrnn.iecznośd w.s.pół
pracy przez obie organlizacje młodzieżowe, huf 
cewi środowis!ka łódzlki€1QO ha·rcerzy i aktywi
ści szkolniacy rz ZWM odbyli ws.pó1ne zebra
nie, pośw:ięcone uzg<>dniooiu form wspól!pracy 
na teroode szkolnym. 

Młodzież całego świata walczy o pokój 
Do ~omiisji, !której zadaniem będzie ro74Pra

cowainie metod W51pólnej ipraicy, weszJ.i ze stro· 
ny ZHP d-howie: [.ewandoWISki, Albrecht, Ce· 
dzyński i Jakubowski, ze strony ZWM ikole
dzy: Per.ozyńs!ki, Tych d Żarska. 

Młodziei całego świa;ta, zrzes:tona w Swia- s•tainowiło utworzyć Swiatową Federację Mlo-1 ną siłę demokracji, walczącej o trwały i:ok6J 
towej Federacji Młodzieży, obchodzi corocz- dzie:iy Demokratycznej. Od pierwszej chwili wobec zakusów międzynarodowych kół 1mpe
nie dwa wielk:ie święta. Jedno - .to „Swia- swego powstania Federacja wikroczyła zdecy- rialistycznych, a szczególnie wobec zakusów 
towy Tydzień Młodzied:y'", pierwszy tY'dzi'e~ dowanie na drogę wal'ki o sprawiedliwość, wol imperializmu amerykańskiego. 

wio s.ny, a drugie - dzień 10-go listopada - ność i suwerenność narodów całego świata. Młodziei polska zna dobrze cenę wolnośdi 
Swiatowy Tydzień Młodzieży'", obchodzony ja- W dniu 10-go listopada 48-miomilionowa i pokoju i wie dobrze, że ty}ko jedność prowa-
ko rocznica S.F.M.D. rzesza członków S.F.M.D. zamainifestuje uro- dzi do zwycięstwa w walce o odbudowę kraju. 

L.B. 
W dniu tym przed dwoma laty 600 deiega- czyście swą jednoli•tą, zdecyd9waną postawę. Zarządy główne wszysrtk.ich polskich demokra

tów 64 narodów zebrało rsię w Lond}'IJl.ie li p<>· Młodzież ~rzeszona w S.F.M.D. stanowj potę:i- tycmych organ~a·cji wydały wspólną odezwę, _______________________________ ..;.. ___ .;.. __ .;..._____________________ w której stwierdrziają m. in.: 

Młodzież .·r.a dziecka w walce i pracy 
Rewolucja Paździemikowa była w życiu na

rodów, gnębiony-eh 11>rze.z carat, wielkim l[Jrze
łomem. Narody Zwią"Zku Ra,dziookiego uzys
kały prawo do swobodnego rozwoju narado· 
Wego i kulturalne,go. WśrM budowniczych 
nowego ustroju nie zabrakło młodzieży radzie· 
oklej. Miliony młodych dziewczitt i chłopców 
przyczylll'iło się walnie do utrwalenia ustroju 
&Socjalistycznego. Dzisiaj, po 1rzydziestu la
tach, młodzież radzi.ee.ka może z dumą spoj· 
net na swoje osiągnięcia. 

Nie wszy;scy za.peWlD.ie wiedzą, że wysił
kiem całej młodzieri:y radzieckiej powstało du
że, !przemysłowe miasto. Nttzwano je na cześć 
m'łodz.ieży - „Komsomolsk" - to orgaini.zacja 
młodzieży radzieckiej - „Komsomoł'" (Zwią
rzek Młodzieży Komuni&tycz.nej). Komsomoł li
czy kibka milionów członków i sk1.11pia najbar
dziej wartościową część młodzieży r<tdzieck.iej. 
Zapał do twórczej pracy czeI1J>ała i czerpie mło 
dzież radziecka z tej świadomości , że ZSRR 
jest ich Ojczyzną. Dobrą Ojczyzn11. 

W ok'tesie carskiego panowania na terenie 

obecnego ZSRR było p001ad 65 procent enalfa· 
betów. Wśród Tadżyków Ilfi>., ludzi, którzy 
umieli pisać i czy·tać było bardzo mafo. W roku 
1914 zaledwie 400 dzieci pobierało w:mkę w 
szkołach powszechnych, a w ro.ku 1938 -
235.000. Wuost prawie 600-krotny. Dziś w 
ZSRR analfabetów jest znikoma ilość. Nowy 
ustrój zapewnił młodzieży szewki dostęp do 
szkół. 600 tyisięcy studentów studiuje na wyż
szych uczelniach, a miliony UCZllliów uczy się 
w szlrnłach powszechnych i zawodowych. No
wy ustrój Zd!Pewnił młodzieży rad.,;ieckiej pra
wo do !kultura.lnego życia. Swietlice, teatry, 
kina i i.nrne placówki kuJ.turalne są w Związku 
Radzieckim dostępne dla każdego. 

Młodzieiż wydaje właooe pisma, „Komso· 
m-0l5kaja Prawda'" jest jedynym obok czeskie
go „Mlada Franta" dziennikiem młodzieżowym 
na świecie. Dzięki olbrzymiemu nakiładowi 
czy·ta ją !praw.ie każdy młody człowiieik. 

Wśród mł-odzieiy radzieckiej nie ma żad
nych uprzedzeń ra-śowych czy narotlowościo
wych. Żyją tam ~odnie obok siebie Rosja
nin i Białorusin, Tatar czy Uzbek. Związeik 

Radziecki jest jedną wielką rodziną młodych 
ludzi. Jeżeli w okresie międzywojennym mło· 
dzież rad1liecka cały swój Zd!Pai włożyła w'bu· 
dewę 111owego państwa, •to w okresie wojny z 
Niemcami hi1tlerowslkimi potrafiła ponieść cięż
kie ofiary w obronie swej ojC.zy1my. Dużo 
młod~ch żołniemy zo.s1aiło za dzieliność odw.a
czonych wysokimi orderami. Nie bralkło wśród 
niob nawet honorowych tY'tułów Bohaterów 
Związku Radzieckiego. 

Okres powojenny pors·tawH !przed mł<ldzie
żą nowe zadanie - od.budowę Ojczymy. 
Trzeba stwierdzić, że zadanie to młodzież 1'11· 

dziecka wyipełnia z całym poświęceniem i zro
zumieniem. 

My, Polacy, możemy dużo się nauczyli od 
młodych Rosjan, Gruzinów; Ukraińców czy Ar
meńczyków. Młod'llież po·Lska żywo interesuje 
się życiem młodzieży radzieckiej. I w czasie 
wojny, na frontach a.nt}'IJl.iemiedkich, i teraz 
nawiązujemy bliskie, serdeczne lk:ontalkty. 
Przyjaźń nasza jesit trwała. My młodzi mamy 
wspólne, pokojowe cele. 

Leszek Błaszczyk. 

s ólzawodn·iczymy z górnikami 
Na uroczystości za.kończenia II:I-.go E'tapu 111 

Młodzi eżowego Wyścigu Pracy przedstawiciel 
górników powiedział: „Bęclz.iemy bić się z Wa
mi nie 111a noże czy pięści, ale o zwy.cięstwie 
zadecyiduje ilość wyiprodµkowanych metrów 
materiału, c:ty kilogramów węgla'". 

W równie bezpośrednich słowa.eh rozma· 
wiahl górnicy z włókniarzami w fabrykach 
Łodzi i Zgierza i dlatego potraf.iii znaleźć 
wspólny język. Rozmowy te były nacecho
wane szczerością. · 

Na nJedzlelnej ur0czystoścl zakończen nla m-go Etapu Młodzieżowego Wyścigu Pra· 
. cy l później na fabrykach łódzkich zastały podpisane następujące umowy o współuwod

nictwo między młodzieżą włókienniczą Ło dd a górniczą: 

Młodzież Państwowych Zakładów Prze myslu Bawełnianego Nr 1 wezwała młodzież 
kopalni Zabrze-Wschód. 

PZPB Nr 2 
PZPB Nr 3 
PZPB Ruda Pabianicka 
PZPJG Nr 8 
PZPB Nr 7 
PZPB Nr 5 
PZPW Nr 1 
PZPW Nr 2 

- kopalnię „Borek" 
- kopalnię „Wujek" 
- kopalnię „Jadwiga" 
- kopalnię „Wieczorek" 
- kopalnię „MJechowlce" 
- kopalnię ,,Sośnica" 

- kopalnię „Ludwik" 
- kopalnię „Konkordia" 

„My, mlod.zie:i ZMW RP „'11/kf', ZWM, 
OM TUR, ZMD, ZHP budujemy Polskę Lu· 
dową z całą swą mlod.zieńozą 011erglą I ~apa
łem. 

Wzywamy całą mlodzie:i do wzmożonego 
ud:ciału w odbudowie kraju .i realJ.zacjl planu 
trzy letniego. 

Przez wzmo:iony wysiłek w wyścigu pra· 
cy, w fabrykach i na roli, zdobywając wJe
dzę, upows-zechniając kulturę, budujemy lęp· 
sze jutro ml-Odzieży polskie/, utwlierdzruny 
niepodległość i potęgę naszego kirafu. 

W drugą rocznjcę powstC!!ll.ia Swiatp:w_ęj 
Federacji Młodzieży DemokratycMej citla 
młodzież polska manifestuje swą jedno§ć ' 
młodzieżą walczącą o pokój I woln&Bć W( 

wszystkich krajach świata. 

Mąn.ifestujemy jedność młodzie:iy polslcie<, 
w obronie pokoju, pI!l.eciw tmperialistycz. 
nym zakusom na nasze granice :r;achodnie, 

oparte na Odrze i Nysie ł;.użyckiej. 
Manife.stujemy swe nieugięte stanowisko 

przeciw planowi Marshalla, próbie odbudo· 
wy zbrodiniczych, faszystowskich Niemiec. 

.10-go listopada wyka:iemy swą soUdar· 
ność w walce z faszyzmem i imperJallzmem, 
niosąc pomoc młolizieży Grecji 1 Hiszpanii, 
walczącej o niepodległość J wy.zwalenie spo
łeczne. 

10-go listopada manifestujemy przeciw 
anglosaskim atakom imperJalisty.wnym, pra· 
cując wydatniej dla pokoju i suwerenności 
Polski", 
Wojewódzka Komisja Porozumiewawcza 

Orgamizacji Młodzieży pro:yjęła na swym ostat· 
nim posied'Zooiu rez<>lucję, wzywającą wszyst· 
kich mfody.ch do zadokumentowanta swej so
lidarności z S.F.M.10. przez pracę dla swego 
miasta i kraju. W myśl rezolucjti wyruszają 
jutro na Bałuty ZWM~wcy i OM TUR-owcy, 
ZMD-owcy i hareerze ora-z Widerze. Zd!Płatę 
za wykonaną pracę przy oczyszC<Za.niu dzi€•lni· 
cy z gruzów postanowiono przeznaczyć dla 
młodzieży krajów wakzących o wolność, w 
pierwszym rzędzie dla młod7Jieży Grecji i Hisz· 
panlii. W ten sposób i my, młodz·iei łótlzka, 
zadokumentujemy swą solidarność a: młodzie
żą całego świata w realizowaniu szczyitnego 
hasła Federacji: 

„łączymy się w walce o trwały pokój". 
Jerzy FeIJksiak. 
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Gdy s.zliśmy wraz z górnikami do fa.bryk 
„wyzwanych" prze'I: ko.paJnie śląskie, górnicy I 
zar.zucali nas pytaniami, tlo•tyczącymi produk
cji, warunków pracy. Z radością xwiedzali 
faibryki, mówiąc: „Będ'Ziemy ;przYlllajm.ndej wie-

dzieli z kim si ę śdgamy'". Z za·interesowaniem --------------------------·-----------._._,.,..,... 
słuchali słów p rzewodnika, obja.śruia'jącego im 
proces produJk:cji. A włókniarze z zaiintereso- Prz•• prac11 nie Dla cza.su na rozn10UJq 
Wal!liem przyglądali się ślązakom. · ~ 

Przy smacznym żullku· w stołówce PZPW J k . s . A d o b r e r e z u I t a t y 
~jlś:E1~0~:~~~~~:~::z~:i~::~JfFe~ a O S I ą g a I '-I . · 
drugi czarne i bi ałe. Dziewczęta natomiast N „ d „... ...o-w•· •--of ,_.„ „.-n- „•--a 
opowiadały o swy ch pracach świetlicowych. • e a... , J. y - „ . ..- .I# „ 
Padały wzajemne za.proszooia. Ale to już po K-ol. Halina Lipińska (J>ZPB Nr 1) w Il:I E-
zakończeniu TV Etapu Wyścigu Pracy. td!Pie Młodzieżowego Wy.ścLgu P:racy :zajęłoa I 

Ten właśnie Etap był głównym powodem miej.sce, wyrabiając na 6 krosnach 179 procent 
przybycia górników do fabryk łódzkich. Część normy... Zas•tajemy ją właŚ!!lie prn:y pracy. 
kopalń z.ąwarła już umowy o w51półzawodruic- Je.st tak zajęta warsztaotami, że ami zauważyqa, 
twie w niedzielę na uroczystości. Inne ko1Pal· jak !koł. foforepor.teir „cyk111ął'" ją przy zmianie 
nie, jak „Ludwik'" czy kopalnia „Concor.qia", c"Zółenek i 21lllusza nas do tego, że prowadzlimy 
podpi·sały je bezpośrednio w fabrykach :lód.z- .z nią rozmowę w biegu, biegnąc dosłownie od 
klich. Kol. Magiera, przedstawiciel gómików krosna do krosna„. 
ko.palni „Concordia'" , po podpisaniu umowy z - Stanąć allli na chwilę nie mogę,. bo nie 
pr.zedstawicielami mł<ldzieży F-my Barliclc.i po· wy-0brażacie sobie, ile w tej pracy znamy każ-
wiedzi ał: da minuta, ka'Żda sekunda ... żeby „wyciągnąć'" 

„Życzę Wam jak naj1epszych WYlllików", 179 ;procent, to 'talk jak widzicie - przez całe 
Dodał mi jednak na ucho: „My, górnicy 8 godzin muszę chodzić i :pilnować ... 

jesteśmy pewni zwycięstwa'". ' - Czy wystarczy tu tylko pilnować' 
Od:powied.ziałem mu, że my równiei. Ano - Oczywiście, .nie! Trzelba sobiie umieć zor· 

gamiwwać p•racę. Ja np. iponumerowalam sobie 
.JiQ.baczymy. maSZYi!J.Y i po kolei je puszczam, a zatem ko· 

Akademia w ZWM 
lejna mi się wtedy kończą wąitik.i i za'WISze z gó
ry wiem (jeśfil oczywiście jest dobra prrzędza 
i nie ma jaik.iOOś wypadków), któ.ry wątek po-

Wczoraj odbyła się w lokalu Zarządu Miej win.nam :gnienić. To bardzo lllłattwiia pracę . i 
skiego ZWM uroczysta akademia z okazji ob- oszczęd'Za Z!bytecznego biegania od jednego 
chodu rocznicy Rewolucji Październikowej. końca da· drugiego. Dużą rolę g·ra tu także 

p0 wysłuchaniu ieteratu licznie zebrani uważne śledzenie osnowy przed iilkielnicami. 
ZWM-owcy postanowili wysłać depeszę gra- Staram się każdy większy supęłeik na osnowie 
tulacyjną do Generalissimusa Stalina i do mło likwidować przed nicieJnicami ,co chroni przed 
dzieży radzieckiej. w tej ostatniej czytamy: zrywaniem rsię • o·snowy i przed .postojami. Ale 

główna rzecz „to uwaga. · Całe 8 godzin muszę 
,,W dniu Wielkiego Swięta Narodów Związ myśleć tyN«> o itym co .robię, i pi11D.ować, pil· 

ku Radzieckiego i mas pracujących całego nować„. 
świata przesyłamy Wam wyrazy głębokiej - A czy praca wam odpowfoda I nie ma-
przyj aźni i solidarności w walce o pokój i de innych „życiowych" zainteresowańJ 
bezpieczeństwo narodów. Korzystając z Wasze - Owszem, mam - ale na to starczy mi 
go doświadczenia damy W!!Zystko ze siebie cza15u po ~racy: Bi<lfę ll:~ał w naszym ba·~e
by dźwignąć nasz kraj ze zniszczeń wojenny.eh ,cie i w chorze ~ . w- s~Jl sportowej, ~I-

nlie lubię tańczyć w balecie, nawet początlko
wo miałam zamiar (za namową !kierownictwa) 
iść d<> szkoły aortystyaz:nej, ale teraz już nie 
chcę. Doszłam do ;przekonania, że można być 
szczęślli'Wą będąc tkac:zJk:11„. -

- Mam świadomość, że jestem dobrą .ro· 
botnicą, ze umiem dobrze tkać. A to zapew
nia mi zar-0bek. Moje zaroblk:Ji w tej chwJ.li się
gają 16-~u ty1Sięcy miesięcznie. Zwyt:ięstwo 
w Wy.ścigu Pracy, ipoza cennymi ·nagrodami 
(s.zczegó1nie od!bi<>rnik radiowy s.prawił mi 
wiele radości) - a:aspo'koifo moje najgorętsze 
od iroku pragnienie - zdobyć pierwsze miej· 
sce. Ambicja taka Z•rod'Zila się u IIJ.Illie w dru· 
gim eta:pie, w lk.tórym zdobyłam III miejsce. 
Zwycięstwo w Wyścigu zetlknęło mm.ie bezipo
średnio z wieildmi ludźmi w Polsce, którzy 
okazali się dla mm.ie lld!Prawdę serdeczni, blis
cy, przekonując mnie tym, że ~iś człowiek 
pracy ma w Po)sce !Pierwszerustwo. Naprawdą, 
wri.erzde mi, że praca w tkalni dała mi sZJCzę
ście ... 

- Ale nie m-ogę dłużej z Wami rnmiawiać 
- mówi iko~. Li,pińska - bo - ale to już ta· 
jem.nica - wcale nie myślę s.począć na lau
rach i chcę n<>nnę swoją utrzym·ać aż do IV 
Etapu Wyścigu. Ctzµję teraz, że wszysitkie ko· 
leżalll.ki „po cichu" ścigają się ~e mną i po· 
stanowiłam sobie, że się nie dam, :żeby soble 
nie pomyślały, te, „jak zdobyła nagrodę - to Ano to -trudno, inie 11.drLiwc:ie się jednak 
jut jej się nie chce dalej". Właśnie, że lllie. i nie miejcie preteinsji, jeś'li ta rozmowa z 
Współzawodnicz~ ofi.cja>hllie z ob. Gołygowslką, Wami 'WY\Padnie w „TirybunD,e" - trochę ohao
a ·nieoficjalnie z caiłą salą, dla<t€1go - wylbacz- tycznie„. A w imieniu całej ZWM-owej mło
cie - nie chcę &tracić ani jednej sekundy - l dzieży życzymy Wam serdecznie powotlzenia 
bo t~e pr:ięrw;y właśnie, chwilowa. 111ie~waga w da.1szej 1Prac.v ; „,,...,,;,,,r~ 4~'•ch życiowych Jlł
kosztU;J.1 ' J:ZJ' 5 jDłóeenlt 111ormir dzieinme..1 Qnysa:łoś~- '~·ł / 
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t'itOS KUTNOWSKI Str. 'I 

Nowy rok pracy P. R. W. 
W ub. tygodniu odbyła się w sali konfe· 

rencyjnej Urzędu Wojewódzkiego Łódzkiego 
zwołana przez Wydział Oświaty Rolnicze) kon 
ferencja wojev.ródzka poświęcona organizacji 
ro)rn szkolnego 1947-48 w szkołach Przyspo
sobienia Rolniczego, oraz w ośrodkach szko· 
lenia . . Przysposobienia Rolniczego i Wojsko· 
wego. _ 

W konferencji wzięli udział przedstawiciele 

Ministerstwa Rolnictwa t Reform Rolnych 
Dyr. Departamentu Oświaty Rolnicze) ob . M. 
Ponikowski i inż W. Pawlikowski, przedstawi
ciele Ministerstwa Obrony Narodowej pik 
Fiński i kpt. Dowgiert. delegat DOW kpt. A. 
Szymonowicz, oraz przedstawiciele Vvojewódz
kiego Zarządu Z.S. Chł .. Wojewódzkiego Urzę 
du PW i WF I Wojewódzkiej Rady Oświaty 
Rolnic.ze j. 

Rolnicy szwedzcy w Kutnie 
Przed kliku dniami bawili w Kutnie 

przedstawidele szwedizkiej organizacji 
rolników, którzy interesowali się struktu 
rą, stanem gospodarczym i osiągnięcia
mi naszego rolnictwa. 

Gościom fowarzyszylii wicedyrektor 
gabinetu Ministerstwa Rolnictwa i Re
form Rolnych ob. Domaszewski, oraz 
czfonek główneg() zarządu Samopomocy 
Chłopskiej ob. Kamieniecki. 

W towarzystwie wicestarosty powiato 
weg(), ob. Kwaśniewskiego i prezesa po
wiatowego zarządu Samopomocy Chł()p
skiej, t()W. Grz-egmczyka, goście szwe.dz 
cy zwiedzili majątki państwowe Dzierz-

bke i Głaznów, gdzie mieszczą się Wro· 
rowe hodowle bydła i koni szwedzkicą. 

Delegacja zwiedziła również przetwór 
nię owoców w Nowej Wsi, wy;rażając 
podziw nad sprawną pracą, oraz wzor<> 
we gospodarstwa wiejskie ob. Olesiński-e 
go w N()wej Wsi i Antoniego Marczaka 
w QQ!ebiewie. 

W przemówieniu pożegnalnym dele.ga 
ci QŚWiadczyli, że przebudQwa ustroju 
rolnego w Polsce dała nadspodziewanie 
dQbre wyniki, a osiągni·ęcia g()spodarki 
rolnej na odcinku odbudowy, są widocz
ne . P() pożegnaniu de.Jegacja_ ()<ljechała 
do Łowicza . 

Aresztowanie oszustki kolejowej 
Hdena Szewczyk vel Nowak, zamiesz l rając jej fikcyjny dokument. Wówczas 

kała w Kutnie przy ulicy Sienkiewicza S.wwczyk()wa przeniosła się do Kutna. 
24, szukając łatwych źródeł za.robku. gdzie zameldQwaiła się pod fałszywym 
podrobiła dokument kolejowy, uprawnia na'Zwiskiem. Poszukiwania MO uwień
jący do 80 proc. zniżki i jeżdz.iła na Zie· czone zostały aresztowaniem oszustki. 
mie Odzyskane, zajmując się nie1egal· Odpowie <ma za swoje przestępstwo 
nym ha1ndlem. W maju br. Szewczykowa przed Sądem Okręg{)\vym. 
zdlemasikowały władz.e kQ!ejowe, o;dbUe- --

Materiały włókiennicze na · kartki 
Sklepy miejs.kiej sieci r-OZ<lz~łczej dnia 15 bm. i pożądanym jest, by ws.zy

;;Bata" i PSS-u rozpoczęły już sp.rzedaż scy uprawnieni odebrali swoje przydzia
artykułów włókienniczych na kartki żyw ły w terminie, aby uniknąć natłoku w o
nośdowe z miesiąc~ kw.ietma, maja i 

1 

statnich dnfacb przed zaikończeniem ak-
czerwca. cji, 

Rozdzielnictwo tirwać będzfo aż do 

Rejestracja techników dentystyc·znych 
Mm. Zdrowia kończy prace przygo•ł.owaJW· Dekiret do1yray wszystkich osób, pra.oują· 

Uczestnikami konferenqi by\i'. Powiato~ 
Inspektorzy Przysposobienia Rolniczego i Woj 
skowego, Powiatowi Instruktorzy PRW ZSChł. 
referenci PRW. Powiatowych Urzedów PW i 
WF i gminni instruktorzy PRW w ogólnej 
liczbie około 330 o~ób 

Konferencja miała charakter instrukcyjny. 
Przewodniczył na konferenrii Wojew. In

spektor PRW - wiz. Z. Królsk1 
Na konferencji zostały wygłoszone nastę· 

pujące referaty: 
1. PRW a postulaty wychowania oraz po· 

lityki społeczno.gospod.::irczei i kultura! 
nej Państwa. 

2. Organizacja roku szkolnego 1947 /48 
3, Charakter i realizacja programu PRW. 
4. Metody pracy oświatowej w PRW. 
PRW obejmuje całą młodzież wiejską 

trzech roczników 29 30 i 31. W nau-::zaniu w 
akcji PRW biorą udział nanczvciele I instruk 
torzy Wydziału Olwiaty Rolniczej , personel 
fachowy ZSChł. oraz personel nauczycielski 
szkół powszechnych. Szkolona młodzież będzie 
korzystała ze szkół Pr1ysposobienia Rolnicze 
go i punktów szkoleniowych PRW. Na punkty 
szkoleniowe w PRW przeznaczone są lokale 
ośrodków szkolnych, ośrodków ZSChł oraz 
lokale szkół powszechnych . Na . terenie gminy 
może być 2-5 punktów szkoleniowych: za
leży to od wielkości gmi,..,y, bądź t.eż możli
wości lokalowych bądź personalnych. 

Młodzież będzie się zbierała w punktach 
szkoleniowych trzy razy na tydzień na wykła 
dy, świetlice, ćwiczenia PW l WF i samokszt"J 
cenie . Program szkolenia w punkcie ;nzew1· 
duje: 100 godz, dla przedmiotów ogólno-'<ształ 
cących, (w tym 20 godz. wychowania obywa· 
telskiego), 80 godz. na przedmioty fachowe'. fiO 
god'l. na przysposobienie wojskowe i wyr.110-
wanie fizyczne i 80 godz. na samoksztaken\.e . 

Przysposobienie Rolnicze i Wojskowe ma 
na celu podniesienie p:iziomu kulturalnego 1 
zawodowego społeczeństwa wiejskiego . 

Na zakończenie konferencji Wojewódzki 
Inspektor PRW wyraził przekonanie, że po• 
wołani dołożą wszelkich starań, aby przy-:zy
nić się do odbudowy Polski Ludowej przez 
postawienie akcji PRW w województwie łódz 
kim na jak najwyższym poziomie. W . 
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PRACE NAD UPORZĄDKOWANIEM OBOZU 
W GROSS-ROSEN. 

Przystąpiono ostatnio do uporządkowania 
słynnego obozu w Gross-Rosen. Jako pomnik 
męczeństwa narodu polskiego i narodów sprzy 
mierzonych, zachowane zostanie krematorium, 
jeden z baraków, -::zęść ogrodzenia i brama 
obozowa. Na miejscu masowych eqzekucji 
wzniesione będzie mauzoleum gdzie spocząi> 
prochy pomordowanych. 

-=Il Ogłoszema . drobne l=-

cze, 2lW:iązane z wyllmnaniem dek.retu z dnia cyah w zaiwodZ'ie denty&ty=ym :z wyją1lkiem 
5 lipca 1946 roiku, or·aiz rooipo.rząd'zenia Prezy. leikMZy-<le111tystów i lekarzy, zajmujących silę 
denlta R. P. z dnia 10 czerwca 1947 r. o wyko- praktyką delllltyS<tycz.ną. Każda z tych osób 
nyiwaniu czynności technkrmo-dellltys.tyOZlllych. wmna pod rygorem utraity lub nieotl'lyma.nia 
Dedciret ptrZewiooje zasadę, iż na· pra:Y'szłość p.raiwa do wykoo.y:wania czynności teclmicz
jedyniie posiadanie pań.stbwoiwego wyik:s1Ltałce- no-<lentystymnych przedsię-wziąć w terminie 
nia fachowe90 będzie dawało tymuł i prawo do 31 grudni-a br. okireśloną czynność. Nieiza· 
-wy0Cornyw11JI1ia czymnośoi techniczno • den.ty- leżnie od rodzaju c:rzynnośai każda z osób, ob- Posterunek MO w Kulnie ' uprasza o 
Gtyc:miych, w ahara®terae laiboirillll.ta lub tooh- jęta dekreitem, po'W!i=a s.ta.rać się o skomple-, zgloszen. •ie się po ()dbiór dQkumentów 
mika darut,Yli·~~egc: Debet nie pm~duje towamie. ~oł>ietyd'I dok~mentów do~yczącyc!1 Adama Chodak~wskiP.a() swfera byłe-
doipłyiwu SW1€(Zych 6Jł do grupy uprawm1>nych J o.b-e6U JeJ pracy i nalllki w zawodzie techn.i- . , '""h • • 

tech:nilków denty&ty~ych, wychodząc z zało- o:mm-<ientyetycu.nym, posiadanych upraiwmeńl g() m1eszkanca Kutna. 
ż~a, że s.tylkać się z pacJ~<tami mogą zasad-1 do W:yłronywama za,wodu ooaz obywatelstwa Wenerski Władys.ł w ur 28 9 1919 
DilOZ:O tyil.ko lekaaize-dem.tys01. polskiego. a ' . . . • 

wieś Wołodne gmina Błonie, unieważnia 

„WIPOLNA PRACA" 
llllłmllt:~ ll'IHll!lli!1t1 1 i:lłlltiił?111m1 11"'~'~ ''·m1uri1r~1um111:111m1 1H1u11 11n111 11 ·1r. 111rn,1A kairtę rejestracyjną wydaną przez RKU 

spd~oz1ELflA Krai·" SPOtYWCuW „ 
Kutno. 

Poda je się do wiadomości, że 
z dniem to listopada br. zostanie 
uruchomiona w Kutnie 4-ro oso· 
bowa taksówka samochodowa, 
której postój zna idować się bę
dzie przy ul. S!enkiewicza 17. 

Spółdzielnia Rolniczo~Handlowa 

.i Powiatowa Centrala Samopomocy Chłopskiej 
K ut n o, ul. Sienkiewicza 11 

STALE SKUPUJE TRZODĘ CHLEWNĄ, 

GĘSI, INDYKI, KACZKI, KURY WE WtlSIEJ 
TUCZARNI, P R A C U J Ą C E J DLA CELOW 

EKSPORTOWYCH. 

Pl A Cl li AJ WYŻSZE CEllY RYllKOWE 

w Kulnie 
PROWADZI dwa sklepy przy 
ul. Stalina 10 i Kościuszki 9 
POLECA artykuły spożywcze 
i monopolowe. 

B A I K 
GOSPODARSTWA SP~ŁDZIELCZEGO 

telefon Nr 131 

Spółdzielnia malarska w KUTNIE 
plac 19 Stycznia 16 

ODDZIAŁ W KUTNIE prowadzi sklep z farbami. 
przy ul. Narutowicza 1 o Wykonuje wszelkie roboty 

WYKONUJE wszelkie operacje · wchodzące w zakres malarstwa. 
finarisowe, /przelewy, prz)'jrnuje Wykonanie solidne i fachowe. 
wk!a!fy oszczędnościowe. ~ 

.....__o_bs_ł_ug_a,_k_l_ie-n-to-' w __ s_z_y_b_k_B....: Ceny przystępne. _ i solidna_ 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodm, Komitet Redakcyjny. Red. i Adm Lódź, Piot1kowska 86, Telefony: Redaktor Naczelny 216-1~ Sekretar iat 254 · 21 Redakc1a nocn" 17? . 31. 
D ział Ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel 111 -50. Konto PKO VIl-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa" Administracia nie przyimu1e odoow1edzial nośc• '~ t Prrnin ·w1· 1ru1< 'H'h<1 ;i 

CENY OGł.OSZEN: w tekście (strona - 4 3zpałty) od 1 mm do 100 mm zł. 145 u I mm, od 101 - 200 mm zł. 170, powyżej 201 mm zł. 210. Za tekstem (strona - 8 szpalt) od I d<i 100 mm 
zł. 55 za l mm. od 181 -" 200 mm zł. 6'1. powyżej 200 mm zł. ~O.- Nekrolog' (strona - 4 szpalty) od I mm do 50 mm- zł. 30 za I mm. od 51 - 100 mm zł. 40, '.J<I JOJ - 150 mm zł. 60. powy
żej 150 mm zł. 85. Ogłoszenia drobne (za I sło wo) osobiste i po.>z. rodzin zł. 20 .. haodl<Jwe zł. 25, z~uby zł. 20 ">OSwk. pracy zł. 10. W nie~le i święta wszystkie ogłoszenia o 30 proc. 
drożej. Zastrz ,:'.~n <! m1e1sca w tek;;cie o 100 proc. drożej. Ogłoszenia tabelaryczne, bi1211se i komb:nowane G IOEl proo. drożej_ Ogłoszenia wy miarowe wśrod irobnych do 50 mm przez I 
szpaltę a 50 proc Jrożej. ponad 50 mm i 2·szp ~! owe o 100 proc :l- o7.~ i Rabató"' ' w i:adnei formie si~ nie lldz:iela. Nie przyjmuje się odpowiedzialnoś . 1 za t}rminow1 druk ogloszeńJ 
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W Zwiazkach 
----------------------Za w od o w v c h 

KOMUNIKAT 
Za;wiadamiamy, że akademia urządzona przez 

Towanystwo Przyjażni Polsko-Radzieckiej I 
Okręgową Komi s ję Zw. Zawodowych w Łodzi , 
na którą złożą si ę występy chóru i solistów 
radzieckich pod dyrekcją prof. Swietliczkowa, 
odbędz ie si ę dnia 9 listopada br. o godz. 10-tej 
w Państwowym Teatrze Wojska Polskiego 
przy ul. Stef.ana Jaracza 27. 

Okręgowa Komisja Zw. Zawodowych 
w Łodzi 

DZleń ł,odzł ęz:źźó ąbgkkń!J 
ODCZYT 

Dnia 10 listopada r. b. o godz 18-tej w lo. 
kalu przy ul. Piotrkowskiej 102 odbędzie się od 
czyt inż. Włodarczyka Wacława na temat 
„Sprawozdanie z Kongresu Techników Fran
cuskich w Lyonie". 

ZEBRANIE KOŁA KUPCOW 
I RZEMIESI.NIKOW STRONNICTWA 

DEMOKRATYCZNEGO 
Dziś, w sobotę, dnia 8 listopada rb. Zarząd 

Kola Kupców przy Stronnictwie Demokratycz
nym w Łod: i zwołuje ogólne zebranie kupców 
i rzemieślników w lokalu Klubu Demokratycz
nego przy ul. Piotrkowskiej 89. Początek ze
brania punktualnie o godz. 18,30 p0poł. Na 
porządku obrad sprawy koncesjonowania 
przedsiębiorstw. Przemawiać będą m, in. pos. ! 
K. Czyżowski i mgr. K. Boniecki. 

DO KIEROWNIKOW SWIETLIC 
Zw. Zaw. Rob. i Prac. Przem. Włókienni-

-zego, Wydz. Kult-Oświat. powiadamia o kon 
ierencji kierowników świetlic która odbędzie 
się dnia 10. 11. b. r. o godz. 9·te], w świetlicy 
(fabryka im. Strzelczyka) przy ul. Piotrkow
s:Ciej 217. Obecność obowiązkowa. 

Jednocześnie przypominc~my o nadesłaniu 
wykazu analfabetów, sprawozdań ogólnych, ka 
soWych, planu pra<.:y i rozkładu za j ęć świetli
cowych. 

Co DOWfłH W 7_ W M 

UW AGA, CZŁON~OWIE KURSU AKTYWU! 
W sobotę dn. 8 bm. odbędzie się w lokalu 

Zarządu Miejskiego Związku Walki Młodych o 
godz. 20-ej pierwsze zebranie Kursu Aktywu. 

t9bRcność wszystki :-h uczestników Kursu 
obowiązkowa! 

\ 

Tkalnia Mechaniczna Jedwabiu 

JAN PIWOCHA i S-ka 
Łódź, ul. Karolewska 9 

tel. 185-50 

Wyrób tkanin jedwabnych 

Zakład Rzeźliiarsko-Kamien · a~ski 
Edu;!Jrd Szqrnorisld 

Łódź, Cmentarna 2 

----~-------------------------------

GŁ0S 

szawy, kiedy to p. Józef przez pewien czas ciaż w ostamnidh czasach ,począł już '\Y'Yl'aźnde 
pr.ze!bywai w stolicy. S!potlkanię, to zakończyło zawodzić, dla lkap'ita!Ila PZB p. Derdy pozostał 
się sensacyjnie. Swietnie zapoWli.a9ający się ciągle niezastąpionym. 
już wówczas Kolayńw przegrał 1.1: Pisarskiim Jutrzejszy pojedyne!k wyfkaże, czy tek je&t 
przez no«cauit. Od, ·tej pory g;wtiazda Kokzyń- isro·tnie. 
skiego poczęła oo raz jaśniej lb!łys,;czeć na f.i!r- , DYNAMIKA 
mamenoie pięściarstwa już nie tylko 111as.zego, I 
lecz euroipejskiego. 

W OlliNIU MISTRZA E:UROPY 
Przyszły oszałamiające suikcesy „Kolki" w 

Ameryce, dokąd po „złote .:rękawke" wyjechał 
z irepre<zentacją Euro!Py, iprzyszły inne, które 
cailfkow.icle zaćmiły 6ławę łodzianina. Pisarski 
nie zrezygnował jednak ze swej kal!".iery. Po 
wojillie, zanim wrócił Kolczyński do kraju, ło
d:mąn'in z 'J>Owodzeniem 1poitrafił go zastąpić w 
ósemce !reprezea:itacyjnej, wystawionej na p.ier 
wszy mecz :między!flaństwowy z Czechosłowa
cją. 

CZ.Y KOLCT:YJ:'lS~I BĘDZLE JESZCZE 
NrnZASTĄPIONY? 

PO RAZ DRUGI W ZYOIU Mecz ten, jak wszyscy dobne pamiętają, 
W niedzielę staną w ringu naprzeciwko sie- zakończył się dła Piisanskie.go tragicznie. Za

bie po raz pierwszy po wojnie, a po raz drugi nim złamana .ręka została wykurowana, do kra 
w życiu. Pierwsze spotkame tych dwóch I ju poW!rócił Koiczyński :i Pisrskii poszedł znów 
.,.musz:lcieterów" odbyło 6ię już baro:zo dawno w zapolDl!lienfte... Kruczyński otaczany był 
temu, w !ramach drużynowych mistrzo:stw .War wciąZ nimlbem byłego mistrza Europy i cho-

Pełne osiem ·walk 
czeka nas na meczu Grochów - ŁKS 

Poza walką Kolczyńskie.go z Pisarsk.in:o., ju
trzejszy mocz · ŁKS - Grochów dostarczy nam 
szereg jeszcze innyoh, niezmiernie ciekawych 
spotka11. Oto zestawienie par: · 

Waga musza: Patora - Ka-mińskd. 

Waga kogucia: Sadkowski - Stasiak 
Waga piórkowa: Sobkowiak - Marcinkow

ski 

Waga leklka: Komuda - Bonikowski 
Waga półśre<lnia: Tomczyński - Olejtruik 
Waga średnia: Kolczyński - Pisarski 
Waga półc.ię.7Jka: Archacki' - Zyl·is 
Waga ciężka: Womiak - Niewadził 
W ningu sędziować będzie sędzia z Pozna· 

Il!ia, na J>unlkty - !Przedstawiciel Grochowa, 
ŁKS i sędti.a neutiralny równiieoż z Pomania. 

Początek meczu o go·dzil!1ie 11-tej. 
~~~~~~~--~~ 

Dzial olicialn,,,, LOZB 

Komunikat W-lu Sportowego Nr 12 
1. Podaje się do wiadomości, że rum.iej pn., Tęcza - Concordia w dniu 15. 11. br. -

„Pierwszy Krok Bokserski" rozpocznie sii: w ob. Klimczak. 
poniedziałek, dnia 10 listopada br. o godzinie 3, Wydział Sportowy .przyjmuje do wiado-
18-ej w sali KS „Tęcza" przy ul. Piotrkowskiej mości treść pisma KP „Zjednoczone" na pod-
295. stawie którego z<>stali ukarani dy;;kwalifikacją 

Ważenie i badanie lekarskie rozpocznie s'ię niżej wymienieni zawodlnicy: Kijewski Jerzy, 
o. godz. 16-tej. S~iński .Hen!ryk1 Kaźmiere~k; Eligiusz i 

Wzywa się zgłoszonych zawodników do Pr:zychodniaik Jerzy- - wszyscy 6-:m<iesięcZ'!lą 

punktualnego przyibyaia na wagę. dy&kwalifikacją za odmowę star·tu na zawo-
2. Delegatami na zawody o druifynowe mi- dach KP „Zjednoczone" - Concordi.a." w dniu 

strzostwo Okręgu klasy A będą: Concordia - 31. 10. br. oraz zawodnicy Kargier Ryszard i 
Zryw w dniu 9. 11. br. w PiotrkoWli.e - ob. Martynekis Henryik surową naganą. 
Krysiak; 4. Kane się zawo'<indka Ręcza Stefana (Iika-

Jeszcze dzisia~ można kupić 
bi1et na mecz Grochów-ŁKS 

Pozostałe bilety na mecz pięściarski Gro
chów - ŁKS nabywać można jeszcze dzisiaj w 
sekretari.ade ŁKS-u (uL Piotrkowska, gdzie ki
no Polonia) od rana do godziny 18-ej. · 

pe) naganą za ni~ortowe zachowande się do 
sędziów na zawodach Tęcza - Ika;pe w dniu 
29. 10. br. , 

5. Karze się zawodnika Pisarskiego Józefa 
(ŁKS) surową naganą za niesportowe -zachowa
nie się na cawodach Tęcza - ŁKS . w dniu 4. 
11. br. 

Pnewodniczący: Kołodziejczyk. 
Sekretarz: Klimczak. 

·PRZETARG NIEOGRANICZONY 
WYDZIAŁ GOSPODAR€ZY CENTRALI TEKSTYLNEJ W ŁODZI, ul. Więckowskie
go 35, prawa oficyna, II piętro ogłasza prze targ nieograniczony na budowę urządzeń 
sanitarnych, wodociągowych, urządzeń wnę trz oraz wYkonanie remontów budowla· 
nych-w Składnicy Wyrobów Bawełnianych Nr 7 przy ul. PiotrkowSkiej nr 204. 

Po ślepy kosztorys i informacje należy zgłaszać się do Wydziału Gospodarczego 
Centrali Tekstylnej od godz. 8-ej do 10-ej ·rano. 

Do przetargu dopuszczone będą tylko fi rmy zarejestrowane, po wpłaceniu wadium 
w wysokości 5 proc. od sumy oferowanej na conto Centrali Tekstylnej Nr 402 w Na
rodowym Banku Polskim w Łodzi. 

Pokwitowanie należy załączyć do oferty w oddzielnej kopercie z napisem: „pokwi
towanie wadium". 

Wpłata wadium warunkuje udział oferenta w przetargu. W ofercie należy podać 
termin rozJ,:>oczęcia i ukończenia robót z o kreśleniem dni roboczych i wyceną mate
riałów przyjętych w Jtalkulacji. 

Otwarcie ofert nastąpi w ,Wydziale Gospodarczym CT pod w-w adresem w dniu 
15 listopada 1947 r. o godz. 12-ej. Centrala Tekstylna zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta i unieważnienia robót w całości lub części, co dla oferenta nie może być 
podstawą do żądania odszkodowania. 

Wydawanie kari odzieżowych 
dla nieoosiadaicicych . kart żyw:w;iościowych 

Za.rząd Miejski w Łod2Ji - Wydział Apro- łecznych oraz Powszechnego Za.kładu Ubez;pie-
wizacji - podaje do wiadomości, że w dniach czeń Wzajemnych1 . 
od 10-15 listopada rb. wydawane będą karty d) .pacowników banków państwowych oraz 
odz-ieżowe „U" dla tych grup ludności, które komuna·lnych kas oszczędności; 
mimo nieposiadania kart żywnośCiowych, uzys f) pracowników Polskiej Agei!lcji Prasowej 
kały zarządzeniem Ministerstwa Aprowizacji i Polskiego Radia; 
z dnia 26. 7. 1947 r. prawo do kart od?.ieżo· g) osoby pobierające renty WY1Padkowe z 
wych. , · . tytułu utraty poIJad 45 procent zdolności do 

Zarządzenie to obejmuje następujące grupy pracy. 
osób: , _ . • , . Karty „U" "'.ydawane będą pr:zez Referaty 

a) pracowmkow cyw11mych, urzędow i m- K111rt Zaoipa'1•rzema przy Starostwach Grodzkich 
stytucji wojskowych, którzy korzystają z za• na ,podstawie wyikazów pracowtruików z zazna
opatrz~ni~ żvw:ioś<;?owego wg norm. wojsko- czeniem dat)'. przystąpienia do pracy, a skła
wy~~ 1 me pob1era1ą kart zaopatrzema I ka;te- danych ipnez poszoz:ególne zakłady pracy wzg!. 
gem; i;nstytucje. 

b) pracowników zarządów gmJn wiejskich Osoby .pobierające renty wypadkowe otrzy-
oraz, .zakł~dów i przedsiębio~tw użyteczności mują karty „U" bez.:pośred>lllio w Stairostwie 
pU1bJd.C7.IIleJ do gmm tych nalezący.:h1 Grodzkim po prczedstawiendu za.ś'iKdadaenia o 

c) pracowników W..tv>tucii ulbemi~ omo· otr:z~u Il'"""*"-

PISARSKI 

CZY TEGHiNllKA'l 
Nie potrzeibujemy cliy 

ba dodawać, że walka 
Kolczyńskiego z PiiisaT· 
skim będzie walką nie 
często oglądaną na na
szych ningach. Przeciw
ko typowemu ,,[pU!IllCZetO• 
w.i", jakim jest Kolczyń· 
s'kli, stanie mistrz daw· 
nej, dziś pogardzanej jut 
szkoły, która faworyzo
wała nie siiłę fi:zycZl?l4 
(siłę ciosu), lecz głóiw· 
ny naclislk kładła 111a tech 
Dlikę za'WQdniilk:a. PiSao:snd 
jest doslko:nałym przed· 
stawicielem tej s~ofy. 
J05t to raczej szerl'.q!ięr,t, 

. niż bokser w dzi$1J.ej• 
szym wydaniu • 

OST A 'DNI MOZiE RAZ OGLĄIDAC BĘDZI\EMY'1 
' J>ISMIBicrEGO 
Do sipotkama z Ko1ayńskim P.isam:k.i ipm;y

gotowywał siię już od dawna. Częs.to w wZm.9• 
wa·ch prywatnych WS;pominał, że będ:ziie .to je.
go ostatn~ :występ 11ia ringu. Czy Pisarski eo• 
trzyma 6łowa nie wiemy, w każdym ra'.llie o· 
świadczenia tego !ll:ie mo:in.a lekceważyć. To 
oświadczenie podnosi róW'D.ietż atra!kcyj:ność tę. 
go spO'tkania. 

JAK SIĘ CZUJE PISARSKI 
?RZED JUTJ,lZEJSZĄ WALKĄ? 

- Jak się czuje Pisarski 1Przed swą Wlielką 
walką? 

Z pytaniem tym zwracamy się nieco zanie
pokojeni wtorkowym zajściem do kierownilta. 
sekc·j~ pięściaTSk'k!j ł.KS-u, p. Sikors.ld890. 

- Pi·sarski jest starym zawodnikiem - mó· 
wJ nam kieroW'D.ik sekcji ipi~darskiej. - 0-
czyw.iście w pie!rWSzej chwili przejął się bar· 
dzo swą porażką. Pisarski jest sam zwolenni
kiem fawuryzowania młodzieży, ale w ramaćh 
dozwolonych etyką sportową. 

- Zresztą sam Trzęsowski - dodaje nasz 
rozmówca - przyznał, że walki nie wygrał. 
Zanim wyszliśmy z hali Pisarski był ju,ż całlto~ 
w icie uspokojony. Przypuszczam, że mecz 
wtorkowy nie pozostawi jakiegoś urazu pS'y• 
chiC'lll1ego i Pisarski stanie do wałki z Kokz:yńt 
ski w pełni swych sił fizycznych i J>5ychiar 
nych. Z. KJ 

Kto reprezentuje Łódź 
w Radomiu 

W dniu dzisiejszym ro-z,poczynają się w Ra
domiu żawody w zapi!$ach i podnoszea:iiu cię
żarów o mistrzostwo Polski na 1947 rok. 

ŁOZA wyznaczył następujących'. zawodni· 
ków: 

W ZĄPASACH: 
Z Klubu Mille. Stow. Sperl. - Bednarek, 

Łazarski, Ulibańslci, Matusiak, Kindler i Gliński 
Z ŁKS-u - Stachuriski i. S!ickowski 
Z Wimy - Balwicki i 
z Boruty (Zgierz) - Leszczyńsiki Stanisław. 

W PODNOSZ:ENIU CIĘŻARÓW: 
Z K.M.S.S. - Deru1ski Leon i Grzanek Mie

czysław. 

Kierowniikiem ekspedycji jest ktpt. sport.o· 
wy ŁOZA i sędzia ob. Kawał Czesław, delega• 
tern - ob. Zakrzewski Bogdan. 

Z żucia DNS•u 

Uwaga motocykliści! 
, W związku z zamknięciem sezonu, weywo. 

się wszystk.ich członków se;kcji motorowej 
DKS-u do stawierunfotwa w dniu jutrzej!S'Zytn 
na bod.sku DKS-u o godz. 8.30 rano. 

Zawodnlicy poWli!Ilni wziąć ze soibą ksdąiiec:z-i 
ki turystyczne. · 

• 
DKS w RODZINIE KLUBÓW 

WŁÓKIENNICZYCH 

Od dnia 5 :październi.'l(a br. kllllib DKS ws:ze<l 
'do rodziny klubów sportowych, zrzeszonych w 
Związku Zawodowym Włólkniarzy i obecnie 
nazwa jego brzmi: Związkowy Włó1denniczy: 
Dziewiarski Klub Sportowy. : 

Z żęcia LNS•u 

Zakończenie sezonu 
motocyklistów 

.Sekcja motocyklowa wzywa wszystlkich 
swych czło!1ków, do wzięcia udziału w uroczy· 
s.tY'lll zakonczenm sezonu w niedzielę, dnia 9 
łlstopada br. Zbiórka o godzinie 8,30 na nowo
wybudowanym parkingu przy ul. Daszyńskie.go; 
róg Sienkiewicza. · 

Uwaga pływacy! 
Ł.ódz~i Okręgowy Związek Pływacki zawia

drui:ru.a, ze z przyczyn od Zarządu niezależnych 
został przełożony termin walnego zgromadza.: 
llllia na d7lień 16 listopada b!' godz. 9,30 w ptei:J,. 
wszym ri godz. 10 !111' dmai·m t~, · · 
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